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W ełny płaszczowe, suknio­

we w kraty i pasy 
kolorowe 

Welwety gładkie i deseniowe 
Barchany i flanele 
Gobeliny pokryciowe, obru­

sy i t. p.

JEDWABIE:
Crepe Capital, 
Crepe Satin,
Crepe Charmene, 
Crepe Georgette, 
Crepe de Chine, 

Tafty, Popeliny i podszewki 
pod płaszcze.

K o ł d r y wyborze od Z ł .  3 2 . 5 0

Bracia JaMkcwscy Sp. Akc. 
Mickiewicza 18.

Ciekawy artykuł.
Artykuł poniższy odbiega w pewnym stopniu, oć stanowiskc, które zrjmujemy stale w 

naszera piśmie. W sprawie autonomji Wileńszczyzny autor wypowiada swój indywidualny po­
gląd, którego nie podzielamy. Drukujemy przeto artykuł ten jako dyskusyjny. (R ed  )

W dzisiejszym „Przeglądzie litewskim" 
„Kurjera Wileńskiego- czytelnik znajdzie 
tłumaczenie artykułu b. prezesa Tymcz. Ko- 
mit* tu Lttewskifgo dr. Olsejki, niewątpliwie 
najczynniejseego działacza śród Litwinów w 
Polsce. Przeczytaliśmy go jednym tchem, 
takich bowiem artykułów dotąd w prasie 
litewskiej ani wileńskie], ani też kowień­
skiej nie było. Znajdujemy w nim stano­
wisko bardzo zbliżone dc tego, które tyle- 
krotnie zajmowaliśmy dla umożliwienia dojś- 
cia do porozumienia.

Ciekawe tytko, skąd dr. Olseika wziął 
wiadomość o planie autonomji, „pow­
stałym w sferach rządzących dwóch państw".

Aczkolwiek nie wydaje się prawdopo­
dobnemu, żc by w obecaem stadium jolako- 
inc Takich stCMrtrieów powstanie tego planu 
było możliwe, chcą tu zabrać głos w tej spra­
wie, ze względu na pożytek samej na ten te­
mat dyskusji. Scukać bowiem ciąple »po- 
sodów trwałego porozumienia z Litwą, a 
tembardziej uzgadninć stanowisko z ludźmi, 
k tórzy‘skłonni są rozumieć pctrzecę poro­
zumienia i którzy formy tego porozumienia 
też jakby szuaają, jest obowiązkiem każde­
go, kto zdaje sobie sprawę z tragedji i 
skutków rozdziału.

Otóż dlatego to zab:eram głos i zde­
cydowanie wypowiadam się przeciwko au­
tonomji terytorialnej Wileńszczyzny.

Pogląd mój różni się. wiem zgóry, cd 
stanowiska Redakcji „Kurjera* i dlatego 
wdzięczny J i j  jestem za uprzejmą gościnę.

Przeciwnikiem zaś politycznej autono- 
mij Wileńszczyzny jestem nie ze względu 
na zagadnienie litewskie, a tylko ze wzglę­
du na splot zagadnień narodowościowych, 
ze względu na to właśnie, o  czem dr, 01- 
sejko mówi w swym artykule o  koncepcif ko­
munistycznej nacjonalistycznej. Niech p. Ol­
sejko zestawi własne oświadczenia: „Jeżeli 
Polska nada Wileńszczyźnie autonomją, po 
pewnym czasie proklamuje ona siebie wolnym 
krajem*... dalszy los zależałt>y od mieszkań, 
ców Wileńszczyzny"..., należy przypuszczać, 
ie  połączyłaby się ona z Litwą..." z tern „Sa­
rn/ Litwini nie zdołaliby utrzymać Wileń­
szczyzny*?. mDla białorusinów dyktatura 
komunistyczna nie jest straszna"... „Niemcy 
zabraliby Kłajpedę, a Rosjanie przyłączyliby 
do siebie nietylko Wileńszczyzną, ale i 
Niepodległą Litwą". Niech tylko zestawi te 
zdania, głębiej to  wszystko przemyśli i za­
stanowi się, czy nie byłby wówczas pro­
blematyczny los Wileńszczyzny, a przede- 
wszystsiem Litwy samej. Czy odśrodkowe 
czynniki, łącznie z lltewsKiemi nacjonah- 
stycznemi i korountstycznemi tak bardzoby 
tu sprzyjały taiiem u cudownemu rozwiąza­
niu sprawy, że i Wileńszczyzna miałaby 
spokój i polska jej ludność mogłaby za­
chować swą kulturę (raczej swą kulturę 
uzyskić) i związek byłby z Polską i Litwa 
zachowałaby swą niezależność.

Dr Olsejko wspomina o swym kon­
takcie z mniejszościami narodowemi w 
Polsce. My ten kontakt obserwowaliśmy 
przez czas jakiś w „Natio", piśmie w któ- 
rem p. Olsejko pisywał obok Białorusinów, 
Ukraińców, Niemców 1 Żydów. Jeżeli z

kontaktu tego p. Olsejko wyciągnął wnio­
sek, ie  „Białorusinom w Wileńszczyźnie 
dyktatura komunistyczna nie jest straszna" 
to w Takim razie winien zrozumieć, ze ele­
menty. które w autonomicznej Wileńszczyź­
nie odegrywić mogłyby rolę pierwszorzęd­
ną, nie docenią symbolu historycznej sym ­
biozy polskiego i litewskiego narodu, ja­
kim staćby się miała tak politycznie urzą­
dzona Wiieńszczyzna.

Tu, zdaniem mojem może być mowa 
o  autonomji kulturalnej dla Litwinów w 
Wileńszczyźnie,; może być mowa o znale­
zieniu jeszcze formy stworzenia z 
Oedymlnowego grodu jakiejś symbjozy. Ale 
bodaj zasadniczym warunkiem obopólnego 
zadowolenia w Wiinie i z Wilnu musi być 
•Ensi-na stosunku samych Litwinów do Pol­
ski i Polaków. Tu całkowicie się zgodzić 
trzeba ze stanowiskiem artykułu „Dnia Ko­
wieńskiego", podanego w numerze wczo 
rajszym „Kurjera". Z takim nastrojem, jaki 
się krzewi. r>a Litwie obecnie, a jakiemu wy­
daje się przeciwstawiać p. Olsejko, nic tu 
zrob:ć nie można. Wywoływać on tylko 
może wręcz odwrotny skutek.

P. Olsejko napisał artykuł niezmier­
nie ciekawy i ważki. Szkoda tylko, źe wplótł 
do tego artykułu odrobinę rozegzaltowania' 
czy przesady na temat zamoczenia głodem 
Wdeńszczyzny przez Polskę. Wierny, że tu 
jest bardzo w nassej Wileńszczyźnie ubogo, 
ale mimo to, że jest ona uboższą z natu­
ry od Kowieńszczyzny i północnej Suwal­
szczyzny—kwestją jest, gdzie iest większy 
stonień obniżania się gospodarczego. W 
każdym razie m o^y niema, żeby Litwa 
mogła więcej subwencjonować tę ziemię od 
Polski. Trzeba to  trochę bliżej poznać, i 
trzeba tu wziąć pod uwagę naturalną a i też 
przedwojenną zasobność obu krajów, a takie 
odróżnić blichtr nzd«ny stolicy Litery od 
wykwintu naturalnego procesu gospodar­
czego rozwoju. U nas też jest większa na 
szereg spraw społecznych ahnegacja, któ­
rej skutki rsźą i której pozbyć się można 
na drodze rozwinięcia szerokiej działalnoś­
ci samorządowej. Ale stąd wyprowadzić 
wnioski, że większą pomoc od Polski udzie­
lić może biednej Wileńszczyźnie Litwa nie­
podobna,

Mur litewski przerósł dawny chiński, 
odczuwa go z natury rzeczy więcej Wileń- 
szczyzna od Kowieńszczyzny, tle  bloiadę 
tę przy zasiłkach Polski napewno wytrzy­
mamy bez głodu. J. OstrowsKi.

Park rozrywkowy w Parku Żeligowskiego

T o  n ie p o w s z e d n ia  utrakcj*a
Ostatnie kilka dni w Wilnie
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Słuszna ocena tendencyfnej kampanji. £>zień polityczny
PARYŻ, 13.X (Pat). „Journal" zamieszcza dłuższy artykuł publicysty Saint Brice 

o kampanji niemleeko-roryjskiej przeciwUc Polsce. Niema nic niebezpieczniejszego, p i­
sze auior, niż przekręcanie rzeczywtsiych faktów Miało to  miejsce w artykułach prasy 
rosyjskiej i niemieckiej z powi lir podróż: ger.. Leronda do Pragi, Warszawy i Buka- 
resrta  oraz z powodu pobytu Marszałka Pi>udskiego w Rumunji.

Sensacyjne wiadomości „Berliner Tagebiattu" są wyraźnie pochodzenia rosyjskie­
go, inspirov m e  były one przez posła sowieckiego w Berlinie Krestińskiego lub przez 
samego Cziczerina, Czuć było niewątpliwie *v całej tej intrydze wspómą akcję rosyjsko- 
niemiecką. Akcję tęr pisze autor, widać również w usiłowaniach skompromitowania 
reformy konstytucji w P-ilsce w oczac* opinji publicznej.

Co do tej reformy premier Bartel złożył w prasie wyraźne oświadczenia. Nie 
przeszkodziło to bynajmniej informatorom zagranicznym przypisywać premjerowi Eart- 
lowi wręcz przeciwnych iświadczeń. Wrogom Polski cnodziło o  dyskredytowanie sy­
stemu politycznego, ustalonego przez Marszałka Piłsudskiego.

Ważne narady wojskowe w Keszedarach.
Organizacja „Szaulisóv:“ zostaje zreform owana.

Jak donoszą z Litwy ze źródeł miarodajnych, w a.iiu 10 b. m. odbyły się na 
Litwie w Koszedarach ważne narady wojskowe. W naradach tych wzięli udział: generał 
Żukauskas, oficer litewskiego kontrwywiadu Dudzinskas, d-ca 3-go pułku płk. Szepelis, 
oraz szereg innych cłicerów litewskich.

Narrdy miały charakter ściśle poufny. .
Dotyczyły one rec ganizacji Związku „Szaulisów". Poszczególne oddziały „szauli- 

sów" zostaną poddane aadzwrowi d cćw prłków  armji regularnej. W ten sposób wła­
dze wojskowe litewskie mają nadzieje ściślej zespolić organizację „szaulisowską* z 
wojskiem. D-cy pułków w jsLa regularnego t  ~d od tej chwili odpowiedzialni bezpo­
średnio za oddziały „szaulisów" poddane ich nadzo owi. Ogólne kierownictwo, oraz 
ogólny uadzór w ten soouób zreorganizowanym Związkiem ma objąć płk. Szepelis, 
który w tym celu zostaje odkomenderowany na stałe do Departamentu Obrony Kra­
jowej. Powyższa reorganizacja prócz osiągnięcia wyników o Charakterze ściśle wojsko­
wym, ma pozatem wpłynąć na ukrócenie samowoli ze strony luźnych dotychczas od­
działów „Związku Szaulisów".

Sprawa Horana.

Ir.
wznowił przyjęcia. Akuszerjs, choroby 
kobiece. Ś r .  Michała 2-16. 338c-4
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PAkYŻ, 13 X (P -0 . „Paria Midi" donosi, iż jeden z młodszych funkcjonarjuszów 
na Quai d'Órscy, konsol dc Noblei doręczył dziennikarzowi de Lepianąnes, 2 którym 
był w stosunkach przyjacielskich dwa akty, dotyczące kom prom isu morskiego francu­
sko-angielskiego pod warunkiem utrzymani? ich w scarecie. Leplanmies z kolei odaai 
tedosum enty Horanowi, zalecając mu jaknajwlększą ostiożność. Horan jedaaKŻt mimo 
danego słowa ogłosił rzecze ne dokumenty.

Sankcje względem  winnych zdrady tajemnicy.
PARYŻ 13.X (Pat). Prowadzone jest w dalszym ciągu Śledztwo w celu ustalenia 

winy sekretarza am oa.aay przydzielonego do biura prasowego m stw a  spr.w  zagrań., 
który dostarczył dziennikarzowi francuskiemu, będącemu jednocześnie współpracowni­
kiem agencji Hearsta, dokumentów, ogłoszonych przez Horam  Rada ministrów na 
wtorkowem posiedzeniu poweźmie decyzję co do sankcyj dyscyplinarnych. Jako takie 
uankcje przewiduje się wdrożenie śledztwa przeciwko obu obwinionym, dalej karę wię­
zienia od 2 do 5 iat, grzywnę od 1000 do 5000 franków oraz uwolnienie urzędnika ze 
służby. _ _ _ _ _ _ _

Z Królestwa S. H. S.
Burzliwe obrady Skupszczyny.

WIEDEŃ 13.X. (P a t)  Dzienniki donoszą z Białogrodu, źe roznocęte dziś przed 
południem posiedzenie parlamentu miało przebieg burzliwy. Ponieważ opozycja zarzu­
ciła rządowi, że nie załatwił wniosków i interpęlacyj, pochodzących ze strony opozycji. 
W końcu musiano posiedzienie przerwać bez załatwienia porządku dziennego. Następne 
posiedzenie wyznaczone zostało na azień 14 październiz..

Zagrzeb a Blatogród,
WIEDEŃ, 13 X. (Pat.) Dzienniki przynoszą z Zagrzebia wiadomość, że zebranie 

się Skupszczyny wywołało tam wielhie oburzenie. Funkcienarjusze koalicji chłopsko-de- 
mokratycznej oświadczyli, że zwołają do Zsgrzebic na dzień 20.X zebrania demonstra 
cyjne, podczas których zostanie udzielona Białogrodowi bardzo ostra odpowiedź.

Starcie uliczne w Sofiji.
WIEDEŃ, 13.X. (Pat.) „Neue Freie Presse" donosi z Sofji: Wczoraj o  godzinie 

7 wieczorem grupa zwolenników Michajłowa napadła w centrum m iasta na wychodzą­
cych z kawiarni zwolenników Piotogorowa. Wywiązała się strzelanina,[poilczas której od­
dano 50 sirzutów. Maceoończyk Spassow został zabity, inny zaś nazwiskiem 1 raj ko w ciężKO 
zraniony. Ponadto zostali ranni przechodzący tam 60 letni starzec, którego stan jest niebez­
pieczny, oraz turecki attache wojskowy Kieren-Bey. Trzech innych przechodniów odnio­
sło lekeie rany. Policja przedsięwzięła liczne aresztowania, jednak sprawców bójki 
nie wykryto.

Mac Donald w Pradze.
PRAGA, 13.13 (Pa ). Przybyły dziś w nocy do Pragi Ramsay Mac Donald powi­

tany został na dworcu W lhona przez przedstawicieli Ministerstwa Spraw Zagraaiczuych 
oraz czechosłowackiej partji socjal-demokratycznej.

Według komunikatu urzędowego Mac Donald zamierza przeprowadzić specjalną 
konferencję z ministrem oświaty Hodżą. Choozi mu mianowicie o dane. dotyczące 
ruchu demokratyczne-agrarnego w krajach środkowo-europejskich. W tym celu Mac 
Donald zamierza odbyć narady, nietylko z przedstawicielami Czechosłowacji, lecz także 
i innych krajów.

Rozbrojeniowe kłopoty A-iistrji.
WIEDEŃ, 13.X (Hat). Wczoiaj wieczorem oouyła się pod przewodnictwem kanclerza Seipla 

drugt konferencja pi .edstawicieli saonnictw w sprawie rozbnrenia wewnętrznego, Socjal-demokiaci 
zaproporn wali wydanie ustawowego zakazu urządzeni: pochodów demonstracyjnych. Kzisclerz Seipel 
oświadczył, ie  zakaz ten nie wystarczy do uspokojenia wewnętrznego w dziedzinie polityczne) i spo­
łecznej. Rząd gotów jest abradowad ze stronnictwami, celem ustmięcia wszystkich trudności stoją­
cych na drodze do pacyfikacji wewnętrznej.

Przedstawiciele socjal-demokratów prosili o odroczenie konferencji, celem 1 tyrozuniienia się w 
tej sprawie z związkami zawodowemi.

Wczoraj pod praewodniawam Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej na Zamku o d ­
było się posiedzenie zarządu państwowego 
funduszu kultury narodowej. Na posiedzę 
Liu obecni byli: Marszałek Piłsudski, prem. 
Banel, min. Zaleski, dr. Michalski. Nara­
dy trwały blisko dwie godziny i dotyczyły 
rozdziału funduszów kulturalnych na przy­
szły rok budżetowy.

*
WaKujące od czasu wyboru p. Kazi­

mierza Orculicza na posła do Sejmu sta­
nowisko dyrektora departamentu wyznań 
w najbliższym czasie ma być obsadzone. 
Dowiadujemy się, że minister oświaty Swi- 
talski ma żgfosić na jednem z najbliższych 
posiedzeń Rady Ministrów wniosek o mia­
nowanie na dyrektora departamentu p 
Franciszka hr. Potockiego, zL«cego publi­
cysty krakowskiego i znawcy stosunków 
kościelnych. *

Doiycnczasowy po3eł Bezpartyjnego 
Bloku Współpracy z Rządem, pułk. Pie 
racki zrezyguował z mandatu poselskiego. 
Pułk. Pieracki powraca do służby wojsko­
wej na stanowi3KO zastępcy szefa sztaou 
generalnego.

Mandnt poseWki w miejsce pułk. Fie- 
rrekiege ODeimit p. Leopold Tomaszkie- 
wica, dziennikarz.

*
Min-ster Komunikacji inż. Kilnn przy­

jął wczoraj amerykańskiego doradcę Basku 
Polskiego p. Deweya, z którym odbył przt- 
szło dwugodzinną konferencję.

Na konferencji omawiane były bieżą­
ce sprewy a resortu komunikacji oraz kwe- 
stja pożyczki inwestycyjnej ne rozbudowę 
naszej sieci komunikacyjnej.

*
Jak się dowiadujemy, preliminarz bud­

żetowy Minisierstwn Robór Pabl, na tok 
przyszły zawiera wyaatki nadzwvczafne w 
wysokości 31 milj. 839 tys. W wydatkach 
nadzwyczajnych przyznrno cą rozbuaowę 
7 milj. 300 tys., na Jmdowle państwowe—5 
milj. 721 ty s , na nowe areg: i m osty— 16 
milj. Ponadto preliminarz budżelowy Mini- 
stersiwi Robót Publ. w wydatkach zwy­
czajnych przewiduje dość ooważne kwoty 
na konserwację budowli oraz na budowę 
nowych gmachów paiistwo^ych.

«
W ostatnich dniach podały niektóre 

dzienniki stołeczne wiaoomości o wysoko­
ści kredytów budżetowych na rok 1929— 
1930, przeznaczonych na budynki, drogi, 
mosty, budowle wodne 1 t. p. prace w za­
kresie działanin Ministerstwa Robót Pu­
blicznych.

Wiadomości te jak podaje P.A.T. cie 
mają realnej wanokci, gdyż nie opierają 
się na informacjach, pochodzących z Mfn: - 
sterstwa Robót Publicznych, które zresztą 
Ukich inforiascyj udzielić nie mugło i sie 
może, dupóki preliminarz budżetowy nie 
zostanie przedłożony^ sejmowi.

Zgodnie z poleceniem min.Składkow- 
skiego we vscysikieh wojewóaztwach mają 
być w miejscach dostępnych dla publicz­
ności umieszczone mapy statystyczne, ob­
razujące rozwój wszystkich dziedzin życia 
w danenj województwie, z tś  w starostwach 
mapy właściwych wojevództw oraz wykre­
sy statystyczne c  życiu aanego powiatu

Mapy tc rozeszle wszystkim woje- 
wódzswom i starostom  Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych, zaś wykresy statystyczne 
winny przygotować poszczególne woje­
wództwa i starostwu.

*
Ourfcdaj w gadzinach popołudniowych 

przybyła do Poznania wycieczka dziennika­
rzy z Ameryki, kiórym  towarzyszył do P o ­
znania sckm arz  poselskiego w Berlinie,, 
Komarnicki. Na dworcu powitali gości 
członkowie syndykatu dzienai&arzy wielko­
polskich, przedstawiciele województwa i in­
ni. O  godz. 3 popołudniu goście ame y- 
kańscy przyjęci byli przez wojewodę B o r­
kowskiego i prezydenta miasta Ratajskie­
go, poczem zwiedzali zaoytki Poznania.

W godzinach wieczornych dziennika­
rze ameryKtńscy ziożyli wizytę piezesowi 
syndykatu dziennikarzy wielkopolskich Js- 
rochowskiemu. Komitet przyjęcia wyaał w 
bazarze cbiaa dla gości. Dzisiaj goście od­
jechali do Wsrszawy.
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lim m iiila m a  wiiata w sprawie
if

Wobec błędnego komentowania w pra­
sie poszczegó'nvch punktów wyroku w 
sprawie arcybiskupa mariawickiego I owal- 
skiego, skazsnego na 4 lata więzienia, -:a- 
stępującego dom pcprawy, należy wyjaśnić 
co mstęnuje. Kowalski szpany _ został za 
winnego przestępstw, przewidzianych w 
trzech artykułach kodeksu rosyjskiego ? 
1903 roku, traktujących o czynach lubież­
nych: 1) nieletnią cd  >at 14 do 16, 2) z 
cnobą płci żeńskie!, która skończyła lat 16 
bez zgody tej osoby 1 3) z osoba znajdują­
cą, się pod władzą lub opieką winnego. Za 
czyny, wymienione w powyższych artyku- 
łach sąd wymierzył Ko*alsbismu kary ze 
każdy czyn oddzielcie. W myśl zasad k o  
deksu (art. 601 w wypadku zbiegu prze­
stępstw kara surowsza pochłania łagodniej­
sza, z czego wynikałoby, iż Kowalskiemu 
należała wymierzyć k*rę 3 Ut więzienis 
(za c-.yn lubieżny w stosunku do Osinów 
uy) W wypaiku jednak zbiegu przestępstw 
sąd może powiększyć wymierzoną przez 
siebie najcięższą kzrę do n*'wyższego wy­
m iaru, przewidzianego w ustawie za dane 
przestępstwa, a więc możliwe było podnie­
sienie kary w danym wypadku do lat 6 
więzienia, lecz sąd podniósł wymiar ten 
tylko do lat 4, stosując przytem amnes4je, 
powodującą zmniejszenie kary do lat 2 
miesiecy 8

Co się tyczy rodzaiu kary, to  używa­
nie terminu .dom  poprawy" je-.t anachroniz­
mem. Kodek3 rosyjski przewidywał, jako 
najsurowsa s kary, katorgę, osiedlenie I dom 
Doprawy. Przepisy przechodnie polskie z 
i917 rotai zastąpiły w odpowiednich arty­
kułach: katorgę i osiedlenie— ciężkiem wię­
zieniem, dnm poprawy — więzieniem od 1 
roku do lat 6 Dziś w kodeksie mamy je- 
Jną tylko karę więzienia, wymierzoną od 
2 tygodni do lat u Więzienie, zastosowane 
w cnaw tanym  przez nas wyroku, zastępu­
je dawny dom poprawy i łączą się z nim 
skutk1 prawne, t j. pozbawienie praw.

Skazanie na zamknięęie w więzieniu, 
zastępującym dom poprawy, pociąga za so­
bą w myśl art, 28 K. K. utratę tytułów ho ­
norowych, rang, orderów i innych odzna­
czeń, a także usunięcie z urzędów państwo­
wych, samorządowych i kościelnych. Ska­
zanie powyższe pociąga za scbą utratę 
pr^wa wyborczego do Sejmu, prawa do 
służby państwowej, zajmowania godności 
kościelnych, zajmowania posad dyrektorów, 
wychowawców, nauczycieli i innych. Utrata 
praw ostatniej kategorji, prócz prawa wy- 
bo-czegr, nie jest dożywotnia, lecz term i­
nowa. Skazany może odzyskać utracone 
prawa po upływie 10 lat od czasu odbycia 
kary.

Wyrok karny ulega wykonaniu z chwi­
lą upra womocnienia się, które następuje w 
dwa tygodnie od daty ogłoszenia motywów 
wyroku, o  ile nie zgłoszono apelacji, po­
nieważ ogłoszenia motywów wyroku ma 
n-stąj, ć dooiero dnia 26 lutego 1929 r., 
więc prawomocność nastąpi dopiero dnia 
26 lutego 1929 r. Do chwili uprawocnie- 
nia się wyroku oskarżony korzysia w peł­
ni ze Wizystkich praw i przebywa na wol­
ności za kaucją 1000 złotych
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Oświadczenia p. premjera Bartla.
Premjer Burtel przyjął delegację za­

rządu głównego Sto w. urzędników państ­
wowych W myśl uchwał ostutnich posie­
dzeń plenarnych zarządu S. U P., delega­
cja domageła się:

1) powołania do iyeta komisji do re- 
' w'zji ustawodawstwa urzędniczego, 2) pod­

wyższenia norm u^cs^żenia do ich realnej 
wartości z końca roku 1925, 3) wypłacenia 
jednorazowego zasiłku tytułem wyrówna­
nia niedopłsconych kwot dodatku mieszka­
niowego w roku bieżącym, 4) wprowadze­
nia w .idrrnistracii państwowej awansu 
czasowego. Ponadto delegacja zwróciła się 
z prośbą o zmianę przepisów, dotyczących 
weryfikacji w kierunku rozszerzenia prawa 
do weryf.kscji dodatkowej również na tych 
urzędników, którzy przed dniem 1.10-23 r. 
pozostawali na służbie państwowej, nie 
mieli jednak charakteru urzędników sta­
łych.

W odpowiedzi prem jer przedstawił 
obszernie stan p trzeb państwowych w 
związku z uchwalonym przez Radę gabine­
tową preliminarzem budżetowym 1 oświad­
czył, że w opacnych warunkach uie jest 
jeszcze możliwe zasadniczo uregulowanie 
ważnej i palącej sprawy płac urzędniczych 
oraz, że rząd skorzysta z pierwszej sposob­
ności, aby sprawę tę posunąć naprzód. W 
obecnym jednak stanie budżetu państwo­
wego możliwe będzie tylko utrzymanie 15 
proc. dodatku wypłacanego dotąd. Premjer 
oświadczył dniej, iż rząd zastanowi się nad 
możliwością wypłaty jednorazowego do­
datku tytułem wyrównania niedoołaconych 
W roku bieżącym kwot dodatku mieszka­
niowego, przytem w obecności delegtcji 
wydał polecenie natychmiastowego p o d ­
stawienia stosownego referatu.

W sprawie stabilizacji premjer oś­
wiadczył, że uważa za rzecz konieczną 
ostateczne zakończenie prac stabilizacyj­
nych i w tym kierunku wydał odpowiednią 
dyspozycję. W sprzwle weryfikacji premjer 
oświadczył, że poleci przedstawić sobie tę 
spr *wę perzem  dopiero poweźmie decyzję.

W końcu premjer uznał z i  godny u- 
wagi i trafny wniosek zarządu głównego 
powołania do życia komisji, któraby się 
najęła rozpatrzeniem obowiązujących prze­
pisów służbowych (pragmatycurych, u d o - 
sażeniowych i emerytalnych) i przygoto­
wała wnioski do zasadniczej nowelizacji 
tych przepisów.

Na konferencji urzędnicy wyczuć mog­
li tendencję ze strony premjera do przy­
chylnego ustosunkowania się do zgłoszo­
nych postulatów.

t a s t s e  U z r a r t .
WARSZAWĄ. 13.X. (Pat.). M hister 

Wyznań Rel.giinych 1 Oświecenia Publicz­
nego Switaiski wręczył odznaczenia n-żej 
poaar.ym osobcyrs: Ordery Odrodzenia Pol­
ski Krzyż kom sr jarski otrzymali: dr. Adam 
Antoni Kryński, profesor honorowy uni­
wersytetu w Warszawie., dr. Zygmunt Ba- 
towski, piofesor uniwersysetu warszawskie­
go dr. Michałowicz, profesor uniwersytetu 
Juljusz Kaden Bandrowski. literat w War­
szawce Krzyż oficerski otrzymał artysta 
traU rz Jan Rutkowski, krzyż kawalerski 
Klementyni .Statlerówna, nauczycielka, wi­
ceprezeska Związku polskiego .nauczyciel­
stwa szkół powsrechnych w Warszawie.

Pamiętajcie o aladajch j i U <

Ho m m li może

tli.
być?

»3totę

Wilno jest świadkiem nader rzadkiej 
uioezy^t ści: najstarsza p o h zz  korporacja— 
Konwent Polonia — obchedd jubileusz 
stulecia swego istnienia. Sto lat, cały wiek, 
kawał C733U. Sio lat przetrwanych w naj­
bardziej ciężkich warunkach narodowego 
bytu wskazuje, że oiganizacja, która nie 
rozproszył* się w . kurza rach dziejowych 
wstrząśn eń, — a byłoć ich niemało — ale 
przetrwała, i w walce ciężki: j, w walce 
bez przesady rzec można na śmierć i ży­
cie o  prawo do -gzystercji nie tylko nie 
uległa, lecz wyszła zwycięska i siłą swej 
idei potrrtiła pociągnąć później liczne rze­
sze, dowodzi, że organizacja taka musi 
mieć jakieś trwzłe, nieprzemijające walory, 
stanowiące podstawę i zarazem rację bytu.

Tak się ju t układają stosunki, że 
społeczeństwo nie wiele wie o dążeniach, 
aspiracjach młodzieży akademickiej, że w 
jego życia orgmizncyjnem orientuje się 
słaho. Jest to signum temnoris: starsi so­
bie, młodzi sobie. Brak mekiedy punktów 
stycznych a duto  różnic, które są pogłębia­
ne brakiem n*‘.żvtej znajomości istotnego 
stanu rzec:y i odczucia dążeń Rodzą sie 
z tego powodu niepotrzebne uprzedzenia i 
nieporozumienia k‘ó e w innych w arun­
kach nie miaiyby miejsca To też należy 
korzystać z każdej sposobności, by te roc 
dźwięki usuwać. Takim przykładem jest 
strsunek  społeczeństwa do ruchu korpo­
racyjnego.

Przy okazji vięc jedynego w Polsce 
święta burszowskiego — stulecia Konwen 
tu — sprobójmy wyjaśnić co się da, roz­
wiać trgfę nieświadomości, zrozumieć i 
porozumieć się.

Jak już zaznaczyliśmy, w idei Korpo­
racyjnej widocznie jest coś trwałego, a na­
wet, dktuahzując do dzisiejszego jubiteu- 
«zu Konwentu, rzec można — że ta id,, a

mc coś wieczystego. Co to
SDrobójmy wyjaśnić.
Przedewszystkiem, co stanowi 

Korporacji?
Instytucia Korporacji jest sui gene- 

f pis systemem ideowo - wychowawczym, w 
| którym  najważniejszym środkiem, wiodącym 

do celu jest szczera, otwarta przyjaźń, 
gotowa do wszelkich poświęceń, a kulty 
wowana w atmosferze wzajemnego zżycia 
się, zbratania, poznania, odczucia i zrozu­
mienia.

Jeżeli się zgodzimy n* to, żc- insty­
tucja Korporacji jest systemem wychowaw­
czym i to dającym jak wskazuje historjs 
Kouwentu, ludzi nieprzeciętnych, to a u to ­
matycznie musi cdpaść zarzut przez prze­
ciwników wysuwany, że ten sam cd  jaki 
przyświeca temu systemowi aa się osią 
gnąć na szerokim terenie ogólno studen­
ckim, bez potrzeby ucieksaia się do form 
korporacyjnych Czyż trzeba dowodzić, że 
jest to twierdzenie nie dające się udowoa- 
ntć, buć każdy przecież przyznać musi, że 
wszelka praca, zwłassera wychowawcza, 
da szybsze, pewniejsze, trwalsze wyniki, 
jeśli jr*srt prowadzona w zamkniętych, ogra 
niczonych liczbą zespołach, powstałych z 
wolnego, nieprzypadkowego, a celowego 
doboru ludzi, złączonych ze soba nierozer­
walnym węiłem przyjaźni, aniżeli takaż 
praca w kflkutysiącznem luźnem skup sku 
osobników, których łączy chyba to tylko, 
żt nic nie mogą znaleść wspólnego. To 
chybi, jasae. To też jeżeli z jednej strony 
wartość tego systemu da się do pewnego 
stopnta ocenić wartością już choćby tego 
tylko co zostało osiągnięte, a Więc moral­
ną p rec iętrą  uartośA ą ludzi jakich ten 
system wydaj oraz matarjalną tego, co ci 
ludzie zdziałali, to z drugiej strony trzeba 
natycljmiast uświadomić sobie, i f  system 
tea jest ściśta związany z oewną, określo­
ną, rurową formą organizacyjną, bez któ 
ref, lub nawet tylgo w razie jej modyfikacji 
nic spełni on zadsnia jakie sobfe 
stawia. |

Jesteśmy narodem o  słabo wyrobio-1

Pokłosie katastr. budowlanej w Pradze
D alsts wydobywanie z w ło k .— W ykorzystywanie katastrofy dla celów 

politycznych.
PRAGA, 13 X. (Pat.) W ciągu dalszych prac nad usunięciem rumowisk zawalone­

go domu prowadzonych już poniżej poziomu ulicy natrafiono na dalsz gfup*-i zwłok tak 
strasznie zm asak ro w an y ch , że nie można stwierdzić ich identyczności. Ogółem dotych-
czas jest 36 ofiar katastrofy. .

W skutek ostatniej katastrofy, przy robotacn budowlanych panuje wielka ostroż­
ność. Rob atu ćy zatrudniani w dwóch podmiejskich budowlach zawiadomili policję, że 
na ścteiMch tych budowli ukazały się pęknięcia, grożące niebezpieczeństwem. Prace na­
tychmiast wstrzymano i zaczęto orzeprowadzać roboty zabezpieczające mury.

donosi, że nawet w domach budowanych di zez gminę miasta Pragi, m ają­
cych *al .dwie po kilka lat również ukazata się pęknięcia i już teraz trzeba wzmocnić 
ściany i stropy. Jest dnrakterystyerną rzeczą, U  pewne dzienniki praskie straszliwą 
\a t» 3trofę budowlana wykorzystywują dla machinacyj politycznych,

FRACA ló,X (Pat), ^ci czterodniowej pracy nad oczyszczeniem gzuzów wydobytych zostało 
39 trupów. Jednakże według listy płuc brakuje jaszcze 7 robotników,

L >t „Zepellina1*.
WASZYNGTON, 13 X (Pat). Departam ent morski Stanów Zjednoczony ;h przyjeł 

radiodepeszę z „Zeppelina", w której komenda sterowca zawiadamia, że dzisiaj o g rdz. 
6 nim  35 rana starcmiec znajdował się pod 33° szerokości północnej i 45° długości 
z r-ho  niej. W iruiski atmosferyczne nieuomyś'ne. Wicher wyrządził .z so u y  w gondoli 
głównej iapr?»'tane w bardzo trudnych warunkach. Sterowiec uwoliił szybkość do 50 
węzł : / n a  godzinę. Wszyscy pasażerowie zasłabli nr. m orską chorobę. Sterowiec prosi 
c wysłable parowca, który mógłby mu towarzyszyć w dalsz :j podróży.

W c Ipowiedzi na alarmujące radiodepesze departament m orski rydał ro, k rt do- 
wórlsi ru krążowników i torpedowców, stacjonowanych w szeregu )Ortów Stanów Zje 
dnoczonych, (rzym-nia statków pod oarąr aby w razie konieczności m ogły wyruszyć 
natychmiast r  pom oc- „Zeppelinowi". ,   „ . . .

„Zcrmelin" w iduje się w odległości około  1800 mil na wschód od Charleston
i 1100 mil od wysp Berrrudzkich.

Agencja Reutera donosi: W tylko co otrzymanej radjodepeszy z r ieppel'na  
korne* di nt stcrowca donosi, że obecnie niema powodó™ do alarmu. Uszkodzony 
przez wiatr Lwy ster statku został już naprawiony. Szybkość sterowca wynosi t; łka 
70 kim. na godzinę. „Zeppelin” bierze wyraźny kientnek na Lakechurst (Nowy \o rk ) .

Finansowa sytuacja Niemiec.
BERLIN, 13, X. Pat. Mmislei praw 

wewnętrznych dr. Hilferding wygłosił w 
piątek na zebraniu publicinem, jakie od­
było się z oknzji zjazdu przedstawicieli 
handlu zagranicznegp wielsą mowę o fi­
nansowej sytuacji Niemiec, w której stwier­
dził, że na rok przyszły grozi budżetowi 
niemieckiemu deficyt w wysokości 600 
miljonów marek niemieckich z tego powo­
du, że wydatki reper^eyjne wynosić będą 
prawdopodobnie o  312 miljonów marek 
więcej, zaś nadwyżki budżetowe zostały 
zużyte już w latarh ubiegłych.

Minister oświadczył, że jedynym sp o ­

sobem zapobieżenia deficytowi może być 
podwyższenie obecnych, lub wprowadzenie 
nowych podatków, któreby jednak nie od­
biły się na życiu gospodarezem. Mówca 
zastrzega się, przeciwko pesymizmowi 
wskazując w końcu swego przemówienie 
na to, że rokowania reperacyjne zapowie­
dziane w Genewie powinny uregulować 
niepewność, ciążącą nad przyszłym rozwo­
jem gosDOctarczym i finansowym Rzeszy 
niemieckiej, a przez to wzmocnić życie 
gospodarcze zarówno Śwista całego jak i 
Rzeszy i otworzyć nowe możliwości przed 
Niemcami.

Kryzys w różn. gałęziach przemysłu nfeemieck.
BERLIN 13.X (Pat)- Niemcy znajdują 

się wobec poważnego kryzysu (w kilku ga­
łęziach przemysłu. W przemyśle metalo­
wym północno-zachodnich Niemiec wypo­
wiedziano pracę robotnikom  n ad tień  1-go 
listopada Jest to zapowiedź rozpoczęcia w 
dniu tym lokautu.

Jednocześnie donosi „V or»arts“, że 
w przemyśle włókienniczym zucłioanich i 
połudn. Niemiec ionaut ooejmuje już obe­

cnie oraeszło 50 tysięcy robotników.
Dzisiaj ?>ś związki przemysłowców 

przemysłu włókienniczego prawego i lewe­
go brzegu Renu zapowiedziały ogłoszenie 
na 27 października lokautu, który objąłby 
blisko 150 tysięcy robotników. Koniec paź­
dziernika zaznaczyłby się więc rozszerze­
niem lokautu w przemyśle włókienniczym 
na około 200 tys. robotników.

Prate regionalne W i .
Zebranie wileńskie] grupy 

regjonalnej.
Najbliższe posiedzenie członków Gru­

py Regjonalnej Wileńskiej posłów i sens 
torów BIoku W spółpracy z *Rządrm odbę­
dzie się w W ibie w lokalu Sekretariatu 
Wojewódzkiego, Zawalna 1, w nadchodzą­
cy wtorek dnie 16 b. “fil. o godz. 10 rano. 
Na porządku obrad sprawy organizacyjne, 
gospodarcze i refe st pos. llńackiewicza o 
stanowisku Prezydenta Rzeczypospolitej w 
projektnch konstytucyjnych pref. Jawor­
skiego, prof. Bukowieckiego i wiceministra 
C»ra.

Zgromadzanie sprawozdawcze 
w Oszmfanie.

W Oszmianie odbędzie się dnia 17 b. 
m zgromadzenie sprawozdawcze, ns któ- 
rem wygłosi referat o  sytuacji politycznej 
i gospodarczej poseł red. Kazimierz Oku- 
licz, członek Grupy Ręgjonalnej Wileńskiej 
B P. W. R.

Zgromadzenie sprawozdawcze 
w Smorgonlach.

Dnia 14 b. m. w niedziele w sali Ma­
gistratu m. Smorgoń, pow. oszmlańsKiego, 
na zgromadzeniu sprawozdawczerr* przema­
wiać będzie o zagadnieniach, związanych z 
koniecznością zmiany konstytucji, poseł B. 
B. \N. R. z Grapy Wileńskiej sędzin Boh­
dan Podoski.

H i  i  W in
BERLIN. 13.X. (Pat.) „Vossische Zęi- 

tang" donosi z Moskwy, £.: Maksym Gor- 
kij wyjechał n» k*ótk« pobyt do Włoch na 
skutek polecenia Ł kany ,

Wyjazd ten ooktzyżował pfauy oficjal­
nych czynników sowieckich, dotyczące po- 
wiersenta poecie oficjalnego stanowiska w 
komisariacie Łunaczarskiego. Gorkij miał 
być nieiako powołany do sprawowania sta­
nowiska preceptora młodych literatów ro­
syjskich. Jednekowoi wśród młodych lite* 
raiów wywołało to pewne mezaaowolenie- 
wyrsźające się w powściągliwym stosun-

nym zmyśla społecznym, należymy do ty ­
pu wybujałe indywidualizujących, a zbyt 
mało solidaryzujących się, brak nam po­
czucia karności i dyscypliny społecznej.

A właśnie formy wewnętrzno-organi- 
zacyjne korDoracyj, akcentowtnie ko­
nieczności pilnego przestrzegan i hierarchji 
kc n wentowej, karność i posłuszeństwo, 
ale oparte na przyjaźni, pr/y  jednocześnie 
stosowanej zasadzie demokracji, bo każdy 
korporant u siebte jest lub będzie równy 
innemu, starają się te wady ogrodowe 
zmniejszać i z powodzeniem to czynią. 
Jednocieśnie, w przeciwieństwie do nie ze 
wsz3 stkfęro uzasadnionego stanowiska prze­
ciwników rucnu Korporacyjnego, stwierdzić 
właśnie trzeba, że ruch tan zmniejsza jcśii 
nie wypełnia całkowicie ową pustkę ideo­
wą, orzed którą, jak przed wygasłym o łta­
rzem, młode pokolenie istotnie stanęło 
je s t to  fakt smatny, ale mający swojs 
przyczyny: przed laty jeszcze dziesięciu idea­
łem była Niepodległość. Iaesł został osią. 
g^ięty. Następuje pewae odprężenie. I nim 
się nam zapalą stońca nowych wielkich 
celów, co być może rozpłom ienią serca i 
umysły ogniem niewygasłym ideałów, któ- 
remi, któż zgudnie co będzie: może idea 
mocarstwowej potęgi Rznlitej. id ta, Którą 
i dziś w sercu nosi każdy z 'n a s , Siany 
Zjednoczone Europy, a może handei z Ar­
gentyną czy Gufitemalą lub podróż na 
Murs, nim ten wielki ezień nadejdzie, a 
przecież przyjdzie, tymczasem korporacje
0 tyle tą próżnię idei zmniejszają, że chcą
1 wytwarzają nowych lepszych ludzi, k tó ­
rzy ową pustkę pragną zapełnić całkowi­
cie i nowych ideałów szukają. Cty to jest 
nic?

Zresztą ten, jakby go nazwać kryzys 
idei, jts ł zjawiskiem obserwowsnern i u 
innych narodów, zjawiskiem naturalnem. 
Społeczeństwo żąda od rmodszyeh natych­
miast „nowej, wielkiej iaei", a jakąż „no­
wą, wielka ideę" posiada samo sisisze  
spełecziństwo.,?

To też zarzuty przeciwników Korpo-j 
ra yj wydają się być nieszczere. Mimowoli i

ku do poety w czasie uroczystości na jego 
cześć.

M w  p o w ite  cod oa iioiiet i ilooioe.
Rozporządrense Ministerstw Skarbu, 

Rolnictwa oraz Przemysłu i Handlu w spra­
wie częściowej zmiany teryfy celnej na sło­
ninę i smalec dało czynnikom spekulacyj­
nym okazję do podjęcia prób wyśrubowa­
nia cen na te artakuły. Aby pizeciwdziałać 
tej spekulacji m it. Spraw Wewn. wystosc- 
wało oLóloik do wszystkich wojewodów z 
zaleceniem dopilnowania, by nadwyżka cea 
nie objęła wielkiej ilości sroniny i smalcu, 
zimagszynowasyeh przez kupców.

| nasuwa się przypuszczenie, że chodzi o co 
innego. 1 zdaje się8 że niestety tak jest. 
Mówmy otwarcie. Przeciwnicy ruchu kor- 
poriscyjnego poaobnie ja* i jego zwolenni­
cy, kiedy się owemu ruchowi przyglądają, 
to nie mogą się pozbyć szkieł zabarwio­
nych politycznie na czerwono, crarno, czy 
w k-aiki. Oceniają go z pucktu widzenia 
Korzyści  lub strat jskie on m ożt przynieść 
tym czy innym ugrupowaniom politycznym 
Nśe chcą lub nie umieją odróżnić rzeczy 
najważniejszych, istotnych, wyżej p o k re ś lo ­
nych od naleciałości, będących skutkiem na­
szych nnormalnyrh stosunków w układzie 
sił politycznych społeczeństwa. W ten s p o ­
sób oczywiście dyskusja na poruszony te­
mat będzie jałowa i nie przyniesie nikomu 
korzyści. Ciekawe, jak paradoksalna sytua­
cja się wytwarza: p-zeciętnie i przeważnie 
przeciwnikami ruchu, ale już co tuobwiiać 
w bawełnę z pobudes politycznych, są  po­
stępowcy, aem okrad czystej w^dy, A nie 
wiedzą oni, że przyczyną dzisiejszego, nie­
stety. ze smutkiem stwierdzić tizsbą, istnie­
jącego rozpolitykowania korporicyj — tych 
młodych—jest właśnie zbyt pochopnie za­
stosowana w życiu przy otgaaizowtniu 
Związku Pol. Korp. Akademickich przez 
siedem korporscyj starych w 1921 zasada 
demokracji i równości: nowiem, idąc z 
trudem ezssu nadano głos decydujący ko r­
poracjom młodym, n*e mającym jeszcze 
ani w hsnej tradycji ani wyrotaenla, głos 
■równorzędny do głosu korporscyj starszych.
I stało się to, czego nie umiano przewi­
dzieć, ilość zalała, jakość, korporacje stare 
zostały pod niektóremi względami do pew­
nego stopnia jakgdyby zm-j^ryzowane przez 
korporacje, powstałe po 1920 r. A niepO' 
wołani kondotjerzy polityczni, wykorzystu­
jąc słabe strony młodych, nie SKonsolido- 
wanych wewnętrznie korouiacyj, nie ma­
jących ani mocnych tradycyj, ani niezależ­
nego Misterjatu, — wciągają je w wir po­
lityczne! Karm&njoli, usiłując zdyskontować 
na swą korzyść młodość, b-zkrytycyim i 
zapalność młodzieńczą. Młody, niewypró- 
bowany orgariznt wiem korpotscyj, jak

P lgnei 1. p. M e r a  K s a o p k i- IM ;.
Wczoraj odbył się w Warszawie pog­

rzeb znakomitego artysty teatau Narodo­
wego ś. p. Teodora Konopki Rolanda 
Nabożeństwo żałobne odbyło się w koś­
ciele sw K.zyżs. Obecny był przedstawi­
ciel Ministerstwa W. R. i O. P., wszyscy 
niemal artyści teatrów warszawskich oraz 
tłumy publiczności. W czasie niszy św. 
artyści opery wykonali pienia żałob ue. Po 
nabożeństwie koledzy zmarłego wynieśli 
trumnę na barkach. Za trum ną postępowa­
ła rodzina artysty i tłumy PufclicŁności. 
Przed gmachem teatru Wielkiego, gdzie 
powiewała flaga żałobna przemówił dy­
rektor teatru Narodowego p. Haber.>ki. Na 
Powązkach przed otwartą inogltą zabrał 
głos prezes związku artastćw  scen polskich 
p. Józef Sliwicki, poczem prz mawiali 
przedstawiciele teatru N ro d ,.w e g j o tsz  
rwiązku autorów dramatycznych.

Wszyscy mówcy złożyli h rtd świetk- 
nej pamięci Teodora Kcnopki

Zpos m i l  6. r a  ntlM aii.
KOPENHAGA. 13, X. Pat. W ostat­

niej chwili otrzymaliśmy wiadomość, że 
zmarła dziś w Konenhadze była cesaizowa 
wdowa Marja, m a!fonba cara A kksandra 
III, a m atka Mikołaja 11

t&ronikg telegraficzna,
— „Zeppelin*- odbywający przelot ponad 

Atlantykiem  ao nmeryki nadał radloteJeyram, 
który przejęty zoztsł przez francuski departament 
marynarki. Sterowiec znajduie s(ę pod 22° dłu- 
gofci pół.iocnej 4ŁD szerot.oSci zachodniej, oraz 
•eci z szybkością 50 węzłów na godzinę c rzeiot 
jest niezmiernie trudny.

— W Tripolisie dnyły się ponowne waikt 
pomiędzy powstafcami, wojskami rządowemi. 
Powstrftcy po kilkugodzinnej walce zostali od­
rzuceni.

=  Złoty men il, pierwszą nagr idc otrzy- 
mału polska wytwórma filmowa „Cncfilm* na 
wystswie komfortu wapółczesnego w Paryżu za 
popularny film p. t. „Ezulebcy* ze lizowany przez 
p. Leonarda buczkowskiego według scenariusza 
Andrzeja Kazimierza Czyżuwsitiego.

B

słusznie taznscza w swej broszurze p. t. 
„łdeologja korportcyj tk>demickich" pref. 
Wróblewski, fil. Konwentu, trapi wróg 
największy — polityka. Zaczęły powstawać 
me konwenty a ko*- wenty kle partyjnictwa.

To było przyczyną, nic innego, owych, 
s łó r  pod adresem korporantów rzucanych 
„kolorowi bursze", „paniczykl*1, „b fńos^“ 
„Ipawidamki*. Aie członkowie starych kor- 
poracyj wiedzą (i to  im wystarczy), żeowi 
„kolorowi bursze* ginęli w. 1831, 1363, 
trali i dział spiska K ina-ski^go, że „pa­
nicze" wkładali włeie zspału i emuzjesmu 
w rebotę 1905 r ,  *) że „bawMamkl" krwią 
swoją zraszały pola Rokitny, Zadobrówki, 
„D-ogę Legionów" przez prz-łecz Pantyru 
we Wschodnich Kat patach. **) F

Tradycje Konwentu Polonja, który 
był jakby miaiaturowem, żvwem w spom ­
nieniem dawnej Rzeczypospolitej, w której 
tolerancja, a tutaj kultura i wyrozumiałość 
dla cu izych przekonań, m aio tego, Ich 
zrozumienie i edezude. choć nie nodziela- 
ne, dawały możność skupiania mocnym 
węzłem szczerej przyjaźni łudzi o  n a jro ­
zmaitszych poglądach 1 wyznaniach, co 
przecież nie przeszkodziło, że takie m eto­
dy dały tyle, tyle zasłużonych, prawych 
iudzi i wybitnych obyw/aseli Rzplitej. Naj­
miększą zasługą i cb1 ,b ' Konwentu fftśf to, 
że szczytną dewizę “jeden ta  wszystkich, 
wszyscy za itdnego" umiał wcielać w ży- 
d e  przez lat sto, nie przekształcając nigdy 
Konwentu w ekspozyturę jakiegoś stronni­
ctwa, ani w kapliczkę jednego wyznania. 
Teraźniejszość przyniosła tego sowitą na­
grodę.

Mając na myśli p.zykład Konwentu 
wierżyć należy, że i korporacje nowe, któ­
re przejęły formy organizacyjne, co jest 
wieie, przejmą się również i stuletniemi 
tradycjami, a wówczas idea korporacyjna, 
wolna od miazmatów naszego życia, przy­
czyni się w większym niż obecnie stopniu do 
Domnażania chwały i potęgi Rzeczyr-ospj*
! tej. E G.

*) h ist. Weiecji.
**) Hist. Jagiellnnji
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Or. fliitjia o sges33ie pozysHanis l i in a  da Litwy.
Podajemy poriiZei bi rd*o ciekawy arty­

kuł fi. prezesa Tvn.cz. Kcmit tu Litewskie­
go w W.dme p. Ols. jid
7—8 ,V :ln!aus fyiesa"

drukowzny w Nr

»Ct y naród litewski jest "przekonany 
o  słuszności swyLh praw no WMna. Różm- 
ca zaznacza się jedynie w  sposobie jego 
odzyskania. Pod tym względdm p inu ją 
trzy zasadnicze p rz e k o n a ć , mianowicie: 
"racjonalisty zae, komunistyczne i demo­
kratyczne, Pierwsze przewiduje odaysksnje 
W ina na wypadek wojny iua rewolucji w 
Polsce, pod warunkiem wszskże, że któ­
ryś r potężnych sąsiadów Litwy poprze ją 
w w lice o _ Wiizńszczyznę. Jakiś czas część 
demoKracji litewskiej spodziewała sie d ro ­
gą wojny 1 prz=rrocv sąsiadów (Niemcy, 
Rosja) odebrać Wileńszczyznę i nadsć jej 
autonomię. Położenie jd n a k  w Europie 
zmieniło się, bpi wojnę jest mało nadziei, 
gdyż nietylko demokracja państw kultural­
nych, lecz ł burżufizju, jej nie chcą. Gjyby 
jednak w Polsce wybuchła wojna lub re­
wolucja, czj żby dało to  rękojmie przyłą­
czenia W l« ń ttc * « ły  do U tw j? Sami U t- 
v ,n botoj czy zdołaliby odzyskać i utrey- 
mać wifcśissczyrnę. Spodziewać się zaś 
pomoc - od Niemców, a zwłaszcza pd ko­
munistów rosyjskich, niema sensu. Niem- 
.v, chociażby nawet nie sprzeciwiali sie 
orryłączenir Wueńsi zyzny do Litwy, nie­
wątpliwie zabraliby Kłajpedę, Rosjanie zaś 
przyłącryliby do Ros i sowieckiej nietylko 
W ileńs^czyzae, lec:- również Niepodległą 
Litwę. Pcd tym względem tendencie Mo- 
L^wy są zupełais wyraźne. Dla S ia lo rts1- 
nów w Wileńszczyźnie dyktatura kom usl 
styczna nie jest straszna.

Dyktatury komunistycznej na Litwie 
pragną wszyscy Litwini-komuniści. Stano­
wisko kom ccistow  w sprawie wileńskiej w 
zupełcoś :I odaow ladł stsnowisku Moskwy 
Na wypadek wejny z Polską Sowiety ogło­
siłyby litewsJcą i białoruską republikę so- 
w-eckę która miałaby zaledwie cień niepo­
dległości , w rzeczywistości zaś byłaby je­
dynie autonomiczna prowincią rosyjska. 
P nekoaan ie  komunistów podzielają oiektó- 
rzy t).u, h, ik iwk jch zdaniem, jeżeli jui 
nie Litwini, to niech komuniści rządzą Wi- 
ieńszczyzną byle tylko nie Polska. Najmniej 
znaae w Li wie jest stenowisKG demckra-

najniezbędniejszych przedmiotów i w Li 
twie o tem dobrze wszyscy wiedzą. Dotych- 
czaj lean&k nie otrzymaliśmy z Litwy ani 
grosza, jjk  gdyby nauczyciele litewscy w 
Wileńszczyźnie byli zupełnie niepotrzebni.

Podobne postępowanie zupełnie nie 
zgadze się ze^ stanowiskiem narodu w spra­
wie wileńskiej. Wilna używa się jako środ­
ka do wykazania swego patrjotyz nu. O sta­
tnio zsś grupy iządzące używają go do 
wzmocnienia s*wej dyktatury Frojektuje się 
zcłlc wać 4I,iieńszczyznę w takim stopniu, 

accby lei mieszkańcy saczęll głodować. Wi 
oceanie sfery rząd rą-e  zamierzają przy po­
mocy Płodu zmusić ich do powstania na 
korzyść Niepodległej Litwy.

N’e trzeba dowodzić, że  jest to za­
miar o l utay, któryby nietylko nie roz­
strzygnął kwestji wPeńskiej, lecz zilkwido- 
wił ją zupełni*. Gdy przyjrzymy się uwr- 
żnie oficjalnym rokowaniom polskc-litew­
skim, zisuwazymy w nich niereklamGwanp 
w celi ch polityki wewnętrznej przekonania 
pat.jotyczne, lecz jedynie ustępstwa, które 
de facto prowadzą do zlikwidowania kwestji 
wileńskiej. Podczas gdy w now*j koesty • 
tucji w celach agitacyjnych proklamowano 
Wilno stolicą Litwy, w nocie do Pctafci u- 
znaop Wileńszczyzoę za terytorium sporne. 
Z terytorjur: tem sfery rządzące nie chcą 
.nieć żądnych stosunków, natomiast zga­
dzają się nawiązsć stosunki kulturalne i

gospodarcze z Warszawą i całą Polską. Je­
żeli rokowania zakończą się w ten sposób, 
powstaje pytanie, czy będzie to krokiem 
naprzód, czy w tył. Ksżdy będzie musiał 
przyznać, ża na rokowaniach dobrze wyjdą 
nie Litwini, lecz Polscy. Polska boz żp-die, 
kOiiipessly postawi nogę w Litwie, Litwa 
z*ś będzie jeszcze dslej od Wileńszczyzny. 
Nf&chce ons jej znać, dooóki rządzą w niej 
Potacy, Nisjfk robią z nią, co im sę żywnie 
podoba, r.iech wynaradawiają LHwinów, 
niech zamykają szkoły, niech wszyscy ir.’e- 
szkańcy nie Litwini tyle tylko wiedzą o 
Niepodległej Litwie, co podw im prasa pol­
ska. Jeżeli pricy podobnej politycc Litwinom 
uaałofcy się kiedyś w jakiś cudowny spo­
sób odr.skać Wili ńszczyznę, skąd pewność 
że mpflHby oni w niej rządzić. Może trze' 
baby było orężem zmusić mieszkańców Wi- 
ieńsz.;zyiny nie Litwinów do posłuchu? 
Przeszły juz te czasy, kiedy ntożnj bvłoo- 
różem utrzymywać wszystkich w posłu­
szeństwie.

Jeżeli obeenyyn władcom Litwy na 
prawdę chudsi o  Wlino, to obrali oni do 
niego ołędną drogę Należałoby powrócić 
na drogę porozumienia ze wszystkiemi 
mniejszościami narodowemi w Litwie. Tyl- 
sto ła ta  W podległa Litwa stanowiłaby a- 
irąkcję dla V tańszczyzny, gdyż większość 
jej mieszkańców w każdym razie jest zwią- 
zana z Litwą poó względem kulturilrtym, 
gospodarczym i historycznym. Więzv te je­
dnak niszczą dotychczas nie tylke Polacy, 
lecz i Litwini.

postronna, której chodź! o sprawiedliwe, V drukowanie 
pokojowe współżycie narodów.

°raw o i sprawiedliwość nie zwyciężą, 
gdy nie potrafimy ich obronić. To też po- 
wiaoiśmy nabierać sił. Nasze siły, nasza 
mcc przuiewszystyem  zależą od nas&j je­
dności. Rozumie to dobrze nasz obiuday 
wróg, io też stara Się ją zhsmać. Polscy 
zwabili i zatrzyma!-' u siebie grupkę na­
szych ludzi, którzy do

in ię  sprawiedliwości pra­
gnienia oglądania zwycięstwa prar-dy".

, , K. Bulmont.
CcrabreteD, Landes Littles C»tt»ge, 1928 r.

dn, 13 września.
Zn«xomity p*ssrz rosyjski p.Bsim ont 

bawił bodaj rok temu w Wilstfg, g lz ie  miał 
możność naocznie s 'ę  prztkon&ć, j^ki Wil­
no ma charakter. Możnama charakter. Można nawet było feyć 

. y dc reszty utracili świa- j przekonanym, te  sobie w tym sazpledzfc 
marność narodową. Bolesnym jssi fefct, ż a , wyrobił właściwe zdanie PoJuzas bów «*m 

y nami znajdują się tacy zdrajcy. - w ygaszonego przez skh ie  odczytu ne> i-międ?

Skąd ma przyjść wyzwolenie Wilna. 
Według iit. urzędćwki.

tyczne. Na stanowisku tem stała panja sc- 
cj‘ Irtemokra;ów, która ostatecznie żąaaia 
ULwiązsnia normalnych stosunków bez ż* 
dcej kompesaty. O wiele konkretniej sta­
nowisko to zostało scharakteryzowane w 
oficjalnych i nieoficjalnych zamiarach obe­
cnych władców Niepodległej Litwy. Mówi 
się tam o roisirzygnięcit kwestji wileńskiej 
powoli i częściowo.

zgadza się n i  nawiązanie z Polską i ^  1- 
leńszczyzną stosunków gospodarce cl. i kul­
turalnych pod warunkiem, jeżeli Polska na­
da Wileńszczyźnie szertką  autąnom ję. Po 
pewnym czasie Wileńszczyznę proklamuje 
się wolnym krajem, wówczas nawiązuje śfc 
z Polskę i wolną W iicńszczyztą stosunki 
polityczne. Dalszy los Wilcńs^czyzn} zalo- 
iałny od woli iej mieszkańców. Należy 
przypuszczać, że połączyłaby s5ę ona z Nie­
podległą Lit a, Niewątpliwie PGdobny plan 
popie ełsby Liga Narodów, jak też i poli­
tycy europejscy. Innego wyjścia nie.t.a. Ha 
lasem i okrzykami patrjotyczuemi Lttwiai 
nie zmuszę Polaków do zwrócenia W'!na, 
tembardziej, że ani m oca.stwa ant Liga 
Narodów nie chcą ich do ttgo  zmusić

Urzeczywistnienie podobnego zamiaru 
wtedy tylkó stanie się możiiw ni, gdy w 
Polsce i na Lttwie o wszystkiem będzie sta 
now iłi demokracja. Jeżeli ue nck  teja obu 
państw nadal będsit się znajdowała w sta­
gnacji, j?:ieii anacz-na część polskich dem o­
kratów będzie patrzyła przez pslce na na­
miary rządu reekcyinego w kicruuku nisz­
czenia demokratycznego ustroju—położenie 
takie może doprowadzić do rewolucji lub 
wojny i spór poisko-Htęrski może być roz­
strzygnięty na korzyść kogoś trzeciego.

Gdyby naród n«sz wcześniej zanatry- 
wał się na cała sprawę z punktu widzenia 
demokratycznego, gdyLy odrzucono wojnę 
jako środek do osiągnięcia :etu i wracano 
więcej uwagi na mieszkańców Wileńszczy­
zny, niewątpliwie l łtwini italiby bliżej :ęlu 
i cieszyliby się więksżem uznsnien w śrie- 
c!e kulturalnym Igcorując m ^szkrńców  
Wileńszczyzny, nawet murzyć nie m oin.. u 
odzyskaniu Wtina dregą pok o jo rą  Dopóki 
w Ńi -pouległej Litwie panował ustrój de­
mokratyczny, dopóki uDrawiano tam tole­
rancyjną politykę w stosuoku io  mntejjzoś- 
ci ni odowych, chociaż 1 m ato u^agi zwra­
cane n* mieszkańców Wileńszczyzny nie— 
Litwinów, przynejmniej pozwilano im na 
działalność polityczną, kiAra niestała w 
sprzeczności, z aspiracjami litewskiemi w 
kwestji wileńskiej, lecz oj arta była na real­
nych podstawach. Lilwinl mHscowI nawią 
żuli kontakt z Białorusinami, Żydami, poa- 
trzymywano stosunki z t wszystkiemi mniej- 
rzośctami w Polsce, współpracowano z 
niemi na arenie polityczne* Europy, g&yż 
w każdym razie de facto jesteśmy w poło­
żeniu mniejszości Polski.

Cóż się dzieje obecnie? Na mieszkań­
ców WHeństczyzny nie zwraca się żadnej 
uwagi. Litwinów ignoruie się zupełnie U 
rzędówka partji rządzącej nczy ra  nas „ko- 
lon jf 1-tewską w Wileńszczyźnie", w nrasłe 
litewskiej nic sią o  tem nie pisze. W no- 
wozałoyoaem seminarjum .Kaitury" brak

1 >r̂ ećlwięństwam do sranowiska p. 01- 
se|ki w ipranrie Wilna jest artykuł na ten 
ssm terr it .L ietuvos Aidzsa" w numerze 
^ub. Jest on potwierdzeniem słusznego 
spostrzeżenia p. Oisejki o  stanowisku ha- 
cjonaj,stycznym w sprawie Wilnz.

Takie artykuły jak ten. oczywiście są 
przesadne, bo nie jest w Polsce tak źle 
• k  artykuły takie właśnie v inny bvć w 
Polsce erytane, dętego  aż:by zrozumieć 
jsfea jest polłt^ka !it^wska# na co llcsy, fta 
TO spekuluje i jak wszystkie wewaętrzne 
. s. c1,,, zasadnl£n?a z te n i  kombinacjami 

się ściśle wiążą. Jest to zapowiedź -»u e- 
n ! ę n? nas, groźba urzędowej litewskiej 
garety. Doprawdy trzeba mieć wiele dv- 
p.omątycznego spokoju, żeby z tymi pana- 
m* się jeszcze spotykać.

ArtyKuł ten podajemy w dosłownym 
tłumaczeniu. 3

„W óniu 9 -go października najciekaw- 
srem zapytaniem jest dla n ,s: kJedy -oże 
nastąpić wyzwolenie Wi/ns?

Europa Wschodnia tonie w mgle niu- 
s^cza mgła ta fćsl gęst- w u f a ' mll.jA.s, 
Europy Wschodniej, gdtie się znajdują 
obecne granice Polski Karmiona Dolskiem! 
buterbrodami prasa zagraniczna wciąż je­
szcze dowodzi, ż t obecne granice Polski 
są w porządku. Jednak mężowie sianu 
tych samych państw przyznają sie w du­
chu, że granice te są wielkiem nieporozr- 
m itnieir, że z Polski zrobiły się nowe 
.łatane" Austro-Węgry, że życie w niej jest 
takie same i taki sam będzie koniec i że 
granice koniecznie trzeba zmięn>ć. Podczis 
opracowywania traktatu lokarneńskiego, 
mocarstwa nie chciały gwarantować granic 
Potókt

Nikt nie chce i«.h gwarantować obec­
nie przy Oatsteczjieni załatwianiu kwestji 
ewskuucji Njdrenji i nikt ich gwarantować 
nie będzie. Wartość obecnych granic Polski 
mocarstwa zrozumiały wówczas tylko gdy 
Polska sama sobie „nrzyznała" Wiln® - 
ustaliła granice. Dzisiej rik t nie zeehct ry­
zykować swemi resursami i ratować „pań­
stwo , które stanowi stałe niebezpieczeń ■ 
stwo dla pokoju. A więc zmiana gran e 
Polski jest kwestją zupełaie doirzałą. Py* 
a ffie tylko, kiedy słę zacznie i z jakiej 

strony?

Na swych granicach Polska zgrom a­
dziła osiatnio tyle meterjału wybuchowego, 
te  wyoucb zti pełnie niespodziewany może 
się zacząć byle gdzie. I zacznie się... PcI- 
ska k ł“d-ie 'iz!ś nadlunzkie wysiłki, ażeu*’ 
przeciąć fatalnie otaczajmy ją pas w iai- 
nicberpiecruiejszem dla nie; miejscu. Jed­
nak to  s ’ę jej nic uda. Dzięki s ej polity­
ce wewnęt-znej i zagranicznej, Polska szyb­
ko stacza się w przensść. Nie wyratuje jej
“ W E f l t e J ? - 0|# 8 K ,  " ła a a W B la  u*

7 rzeba się ich pozbywać. Przy nich Polacy 
?ruouią przeciw L.twie najgorszy element, 
sby prty  okazji pchnąć go na wolna pań­
stwo -tewskle. Elemest ten za polskie pie- 
n! ądze rozpowszechnia oszczercze pisms, 
s ierowane nrzeciw przywćacom naszego 
narodu Celem tych ptem je^t zburzenie 
jedności litewskiej, której dotychcziss J^itwi- 
nom nie brakowało Podobne usiłowania 
powinny jeszcze ciaśniej zespolić naród z 
jego przywódcami. Przenosząc wiechy przez 
iinję demarkacyjną, stale strzelając do na­
szych czujnych placówek, Polscy dążą do 
tege, by nas sprowokować i wtedy, gdy 
strącimy cierpliwość, wobec całego świata 
oskarżyć nas o zakłócenie pokoju. Nie 
poddamy się tym prowekrejom. Nie zbra­
knie nam rozsądnej cierpliwości.

N ikt chyba na świede nie pragnie tak 
pokoju, ;ak go pragniemy my, Litwini. Ce­
lem naszego państwa nie jest zaborczość, 
lecz spokoj'na, narodowa praca kulturalna.

Lecz wszystkie narody zbroją sie. Czyz 
mamy więc prawo my. Lii wini, za nam o­
wą nieprzyjaciół rzucić i zlekceważyć oręż, 
ażeby potem n r  nas niespodzianie aapa- 
dn?ę o. To też powinniśmy oyć nietylko je- 
di ością silni, lecz zbrojnie Mała Litwa na ni­
kogo uderzyć nie moke, nikomu też wojną nie 
grozi, ednak Drzeę wrogiem powinna się 
obu  nić. Nie szkodzi więc, jeżeli nasze mło 
de ookolenie bęczie umiało właaać orężem 
Jest to  obowiązkiem całego narodu, zwłasz­
cza zaś rządu.

pomyślenia

kre !ał jdiksfcrotnie polski charakter V2ilna. 
Skąd więc tyka nagła zmiana? Wiemy że 
p. Ba*mont jest idealistą, fę zatem drega, 
jaką 3 prawnicy paryscy doszli do „wielkich 
odkrvć" w sorawie wileń3eiei, jssi mu &b- 
cą Ch>bz więc udało się go szowinistom 
litewskim sprytnie wprowadzić w błąd tsk, 
jak s;ę to  udało naszym politycznym ic- 
tygar tom z marsz, Fochem. Ale w tvm 

wynad’;u stił*  się- p. Btiir.ostowi wielka 
krzywda. Ośmieszenie sie bowiem nie na° 
lezy do rreesy przyjemnych. (Rea.)

K i O R I K A .
— Pierw sze posiedzeń  e Rudy P ań­

stwa. 9 pa£ar’ern; ka odbyło się ptyrwsze 
ofi :ilne posiedzenie RadyParisiw . Na po­
siedzenia tem pozą przyjęciem statutu iza- 
ław ieniera szeregu wniosków normalnych,, 
Rada Państwa wystosowała pismo do pre-

Smetony, w Którem zaznreza, że 
skład Rady całkowicie przychyla się do 
wysiłLów w Kierunku oazysicania Wiini i 
potępia Polskę, która w dpiu tym przed 
8-u laty (.opuściła się aktu gwałtu.

L itev»sko-estorskłe prow lzorjum  
n an tflo w r „Uetnvoą A idas, dbinosi, iż 
podpisano w drodze wymiany dypioma 
tyiznej prowizoryczny układ hsndbw y j 
Fstoi ;ą zau-arty nŁ zasadzie najwięk­
szego u n n y  wilio Wania.

— Zaw arcie p row izorycznego u k ła ­
du » Jhdiow ego m iędzy Litw ą a Z.S.S.R 
W końcu wrześniaon podstawa n ( 2 f c n  ~dł i vr7C?n,a zawarto litewsko-sowic-

za-

swych
. Łamie 
już nie

wiodłe, że nie potrafi dotrzymać 
aajuroczystsgych nawęt zobowiązań 
je codziennie i na każdym kroku 1 
może nawet nie łamać.

Tymczcasem położenie wewnętrzne 
coraz bardziej się zachmurza. Mniejszości 
zaczynają się burzyć. Walka partyjna o 
władzę zaostrza się coraz bardziej. Nawet 
przy najlepszych chęciach Takiego państwa 
nikt nie wyratuje. Dzień jej zguby jest nie­
daleki. Stąd to przyjdzie do nas wyzwolę 
nie Wilna.

Jedność i siła są nie do 
bez rygoru. Jest

i o * ' r Ś w s £  M 1 3adz,e T W * -
pszczoły Grzegorza. Przysłon ie t i ó ina i , " zno i/ien ie  IiiewsKO-ni^mic-tkicb
p o ró w /.i  ,  r o ° A  w l le  S ,  ™ ™ h „  ; 0t0W ! ń h -"dIow ych. Na początku ,.ź
Możnr je również porównać Ł r&a-iua r r  °  za Ł03t.8ł^ POiJjęte lit. wsko-^ roazina ro niemieckie rozowania handlowe. Rokowa­

nia będą się toczyć w Berlinie, Delegacji 
litewskiej będzir przewodniczył preedstawi- 
( u  liteu ki w Niemczech p. S.dzLcau&kas.

— D okoła  prow izorium  handlow e­
go m iędcy F in la rd ją  a  Litwę. W pierw­
szych dniach października podpisano tym­
czasowy układ handlowy z Finlandją, układ 
ODarty fest nc zasadzie największej przy­
chylności.

. ----- porównać z rodziaą ro
dzin, największą rodziną—narodem . Jeżeli 
me będzie w nim posłuchu, rygoru, na­
prawdę wykolei się i t-ati do n‘ewoli. Oto 
czem jest brak rygoru i karności. Rygor 
jest dla m,s nieunikniony w każdej dz'edzi- 
nie gospodarstwa, we wszystkich u -^dach , 
szkołach, w każdej pracy, na każdym kro 
ku, nietylko w wojsku.

Powiauism j jyć  pracowici. Litwa nie 
posfa i wielkich bogać s, n ą to r r i f H ^  «..• r -— P rtyco tcw unfa  do  uzyskania po-
Lecz pola CftWy f f  W d z a jn e . vł, [związku mias* i r d a s te c ^ t  t i r
ko więcej pokocnać pracę, zrozi & li,ty l- ] do w jpts-yc{, .E ftfjr rozesłał i   i . * zRpytam* : m - s __

Obchód dziesięciolecia Wilna w Kownie
Mowa prezydenta Smetony.

kinach wyświetlałyKomitet organizacyjny obchodu wy­
dał odoswę, która zaczyna się od słów:

Mes be Vllniaus nenurimsim (Nie 
spoczniemy, *>ż póki W>lno będzie nasze). 
Odezwa zaznacza na wstępie, iż w odró­
żnieniu od ubiegłych lat, dzień 9 go paździer­
nika należy uczetć nie smutg] ,m powszech­
nym  i żałobą lecz skupieniem i spotęgo 
waniem poświęcenia dla odzyskania Wilna. 
Dzień 9 go października nie jsst świętem, 
lecz dnlskn piicy . W związku z nowym 
charakłertm , jakitgo nabiera dzień roczni­
cy utraty Wilna, nie będzie się wywieszało 
żdMtfóyjh chr rągv i przy domach, z wy­
jątkiem jednej wiekssej chorągwi na wyso­
kim proporcu w na,bardziej znacznem 
miejscu w mieście, miasteczku lub wsi.

Program obchodu rocznicy w tym 
roku był następujący:

O godz. 7 rano—wzniesienie chcągw i 
narodowej, hymn.

Następnie we wszystkich kościołach i 
domacn modlitwy odbyły si“ nabożeństwa 
za poległych w walkach o Wilno i na in­
tencję odzyskania Wilna, po nabożeństwie 
okolicznościowe kazania.

We wszystkich szkołach odbyły sie 
okolicznościowe odczyty.

Ws-ysikie pisma ta  wyjątkiem żydów- 
sko-rosyjskiegu „Echa" wyszły bez czar­
nych obwódek.

Punktualnie o godz. 12-ej w całej 
Lłt» ie zadzwoniły dzwony we wszystkich 
kościołach, w Kownie również Dzwon Wol­
ności, oraz dały sygnał wszystkie syreny 
fabryczne duży sygn-ł na minutę skupienia.

O godz. 5-e) wieczorem odbyła się 
uroczystość opuszczenia sztandaru.

Wieczorem odczyty w szkołach i sa­
lach publicznych, przedstawienia pairjoty- 
dzne i koncerty. W restauracjach daii tego

m uz;na nie grała, w 
się filmy narodowe.

Podczcs podnoszenia sztandaru wy. 
głosił w/elką mowę prezydent Litwy Sme- 
tona. Mowę tę podsjemy poniżej:

Co rok 9 go października w Litwie 
panuje wielkie poruszenie. Co ma ono oz­
naczać? Czy smuci się czego Litwa, czy 
też się cieszy? Ani jedno — ani drugie. 
Dzień ten jest dniem wieiklego frasunku 
dia naszego narodu. W dniu tym nai ód li­
tewski rozpamiętywa wielką krzywdę, ja­
kiej wróg nasz dopuścił się względem Lit­
wy. Znana ona jest wszystkim. W 1920 r. 
Polska wobec świadków Ligi Narouów w 
Suwałkach podpisała z Litwą układ, zgo­
dziła się zostawić jej Wiln* i natychmiast! 
m łrd  ten złamała, napadła z zasadzki aa 
Wileńszczyzne i oderwała ją od Litwy. W 
dniu tym Dowianlśmy również pamiętać c  
naszym wielkim obowiązku, że nigdy tej 
krzywdy nie zapomnimy, te  nie pożałuje­
my żadnych ofiat, by wyzwolić Wilno z 
niewoli. Niema potrzeby rozpaczać , .mi 
smucić się. Gdy naród wzrasta w siły, 
wówczas zwiększa się nadzieja. Lecr i cie­
szyć się niema powodu. Wilno wciąż jesz­
cze jest w niewoli. Będziemy się cieszyli, 
gdy wkroczymy do stolicy G edem ha, gdy 
będziemy w pobliżu jeziora trockiego, gdzie 
ruiny zamku rycerza Kiejstuta przypominają 
nam o wspaniałej przeszłości Litwy, gdzie 
Witold Wielki rósł i dojrzewał na chwałę 
Litwy.

Obecnie musimy cieroliwie przygoto­
wywać arogę do W.lna Nie jest to  łatwa 
droga. Prawda f sprawiedliwość Sf pc  na­
szej stronie. Jesteśmy tego pewni nietylko 
my— Litwini, nietylko sami obywatele Li­
twy, jest tego pewna również każda osoba

dzięki p n ey  można osiągr U  wszystko, że 
w wolnej Litwie mogą dobrze przeżyć nie 
dwa zgórą, jak jest obecnie, lecz cztery 
z górą railjosy mieszkańców. Praca nas 
uszczęśliwi i wszyscy nas będą szanować.

Wymagając od obcych, by byli spra­
wiedliwi w stosu j  ku do nas, powinniśmy 
być sprawiedliwi dla siebie i innych. Po- 
winniśiny w eobie rozwijać poczucie spra­
wiedliwości. Nie powinno między nami być 
oszukaństwa. Wypędzajmy je ze wszystkich 
urzędów i zewsząd. Wychowując w podob­
ny sposób naród, staniemy na prawdziwej 
drodze do Wilna. Powinniśmy dobrze za- 
parr ięteć tę prawdę. Waznisiszem jest dla 
nas sw ra cn ie  uwagi n_ swe cnoty, niż na 
wady przeciwnika.

Najlepsi nasi synowie z bronią w rę­
ku zginęli w drodze &o Wilna. Teraz oto 
stoimy przed ich pomnikiem, przed pom ­
nikiem poległych za niepodległość Litwy. 
Chylimy przed nim głowy. Nitch t* święta 
ofiara natchnie nas, byśmy wstąp’11 w ich 
ślady. Dobrze i błogo jesi umrzeć za zie­
mię ojców.

Pamiętajmy, jeżeli będziemy sie trzy­
mali jedności, będziemy karni, pracowici, 
tem samem będziemy siln! i niezwydęieai. 
Będzie nas szanowała wówczas zagranica, 
nawet wróg nie odważy się nas lekcew tżyć 
i wtedy wyzwolimy Wilno. Jak zpednit 
śpiewamy hymn nmodowy, tak zgoanie 
powmiśmy postępować w każdej sprawie. 
Wówczas naprawdę Litwie będzie się po­
wodziło.

Znown poeta zmięta mor w spranie Ina.
Uważając zagrabienie litewskiego mia­

sta Wilna drogą gwałtu przez wojska pol­
skie za czy- bardzo niesprawiedliwy, jak 
również uporczywą niechęć Polski spojrze­
nia w tej sprawie prawdzie w oczy i utrzy­
mując, że świadome* stronnicze oświetlenie 
tego faktu w prasie europejskiej przez in­
formatorów polskich, jest faktem, wołają­
cym o pomstę do nieba, spychającym w 
dziedzinę krzywdy historycznej i krzywdy 
stale aattualnej i leni samem grożącej wy­
buchem nam iętność wojennych, to co 
mogłoby być omówione pokojowo i z 
dobrej woli, wołam do wszystkich ludzi 
dobrej woli bez względu na przynależność 
ich do tego czy innego nsrodw, aby nie 
zaciemniali tej kwestji, lecz prócowali roz­
strzygnąć ją uczciwie. Proszę wszystkie 
pisma, które dojdzie to moje słowo, o  wy-

*  "Iśc i każde K  Jakiei wy-swef y v , i l  o życzyłoby tdą&rJć
tę p o ż y j e  s p t e *  na ceie n le H K te  
dewszystkiem w rachubę mogłoby
urządzenie takich instytucyj, ktero' u.- 
przynieść mia?tu wpływy i sieć się uowem 
źródłem dochodowem.

Wszystkie wzmiankowane żądsnia o 
pożyczkę zarząd związku dostarczy bezpo­
średnio Ministerstwu Skarbu, które prowa­
dzi narady z grapami fisiensoweim w spra­
wie zaciągoięc-a na potrzeny miast wśęs- 
szej Dożyczki. Zarówno w zużytkowaniu, 
jak i w spłacie pożyczki wezm ą udział 
wyłącznie miasta.

— Akcja ratow nicza r  zw iązku z 
n ieurodzajem . Jak podaje „Lfaiuvos 
Aidas„, Bank Ziemski zajął się sprawą 
kredytów Drzezn?c?onych glównis dla ro l­
ników, którzy ponieśli wskutak deszczu 
straty. Po zebraniu .informacyj wyjaśniło 
się, iż głównie ucierpiały półnoesc-wschod- 
nie powiaty: szswe s ii, birżańskt, panie 
wieski i rakiszsckoskh W powiatach tych 
wypadnie udzielić kredytów okeło 30 proc. 
rolników. Dla zaopatrzenia rolników w 
ziarno na zasiewy wiosenne wypadnie u- 
dzielić kredytu w wysokości 10 milj. iit.

— Z w oln ftm  z Worń. Jak jnodaje 
„Liet. ŻitJ.", w końcu września zwolniono 
z obozu koncentracyjnego w W oniach lu ­
dowca Janauskara, w obozie pozostało je­
szcze około 15 ludowców.

— Dokoła reorgan izacji ra k la d t r  
karnych M-stwo Sprawiedliwości opraco­
wuje obecnie nowy program ustawy o re- 
organizacj1 zakładów karnych na Litwie. 
Niedawno cdbył podróż zagranicę celem 
zbadania tam stanu wnęzień. generalny se­
kretarz Ministerstwa Sprawiedliwości p. Bra- 
zajiis. '

— Z życia szkó l litewskich. Do gi­
mnazjum litewskiego im. W itolaa Wielkie­
go w roku bież. wstąpiło uczniów mniej, 
niż w innych Jatach. Gimnazjum rozpoczę­
ło  rok szkoiny z 11  ma k.asami, w których 
uczy się ofcoła 400 uczniów.

— Przym usow e nauczanie. Od 1-go 
września ogłoszono przymusowe nauczanie, 
początkowe w Kownta, Szawlach i Ponie- 
wieżu; od 1 listopada w Rskiszksch, Tirk- 
sziach i gminach Wegerskiej pow. Mużej- 
kowskiego oraz Poszwickiej pow. Szawei- 
skiego.

— Studenci litew scy zagranicą. Rrąd 
wy sta1 13 studentów do uniwersytetu ło ­
tewskiego i 14 do uniwersytetów zachod­
nio europejskich. W szystk!. studer-tom 
nrzyznano stypendjum w licznej sumie 
12,000 lit. miesięcznie.
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— Nowy p rezes  Kom isji E gzam lns ■ 
c jjne j M -itwa Ośw iaty. Prezesem Komisji 
Egzaminacyjnej i komisji dla sora#dzania 
cenzusu został mianowany radca szkclnlc- 
twa średniego p. A. Daniłauskas na miej­
sce j .  Baronasa, który został mianowany 
ayrektore n III gimnazjum rządowego o ję ­
zyku wykładowym polskim (gimnazjum to 
ma litwinizować dzieci polskie).

— Z jazd  studentów  „atejtinlnkdw"* 
Odbył się w Kowie zjazd studertów  fcatej" 
tininków". Na zjeźdzle było obecnych oko* 
ło 300 delegatów z Kowhł I prowincji* 
Brali w nim udział absolwenci Uniwersy­
tet u> litewskiego oraz uczący się obecnie 
studenci. Zjazd pow iał przywódca chize 
ścijańskich demokratów dr. Bistr* s i inni 
wyoitni prztds*awic!ele tego stronnictwa.

Wi# ści i obrazki z kraju..
Aresztowanie agenta sowieckiego.

W tych dniach organa bezpieczeństwa aresztowały w pow. wiiejskim zuchwałego 
agenta sowieckiego Benedykta Szynkiewicza lat 24, m feszrsńca Bcrszt pow. gre- 
dzieńsl lego który jak ustalono ju t tiprzednio, w duchu ścisłego wywiadu — pro radził 
energ'czaą agitację wśróa młodzieży w wieku poborowym, namawiając ją do ucieczki 
na teren ZSRR.

Jednocześnie Szynkiewicz osobiście organizował oddziały dezerterów i przepro­
wadzał je przez granicę do Rosji.

Jak ustalono ostatnio Szynkiewicz przeprowadził nielegalnie przez granicę so­
wiecką W tecentigo K orou ja  i Aleksandra Klimowicza. Szymkiewicz |a ty ih m 'a  po- 
aresztewaniu wraz z obfitym m terja łem  obciążającym przekazany zesłał do dyspo­
zycji władz śledczych.

Krwawa utarczka ze złodziejami leśnymi.Obradowano wyłącznie nad sprawami Kul-1 
turzlnem) i dsiałslncścią "atejtłników* na O ntgćaj w lasach rządowych w pow. wiiejskim dozorca leśny, Paweł Kaczutr, po<i- 
tem polu. Wieczorem uczestnicy i jazda u- czas ob hodu skonstatował oberneść na teren,e lasu defraudantów leśnych. Idąc nr 
dali s 'ę  pochodem na p'ac muzealny i odgłos siekier rąbiących drzewo, zauważył on kilicu osobników. Na okrzyk Kaczuka 
złożyli wieniec na mogile poległych żołnie-1 iłoazfojs dobyli b ra li krótkiej, oddając szereg strzałów, z których jeden ugodził go w 
rzy. Zjazd przyjął szereg rezclucyj. pierś. Rana była b. ciężka, wcbec czego Kaizuk zmuszony był zaprzestać pcśc gu. Złc-

— K atastrofalne położenie Litew-1 dzieje bezkarnie zbiegli. Zarządzone dochodzenie nie wykryło sprawców zuchwałego 
skiego Z-ku K ooperatyw  Rolnych W jed- j napadu.
nym z ostwtnićh numerów „Liet. A!dzs‘sc“ j --------------
ukazał się dłuższy artykił p. t. M  U - K R O N IK A  O S Z M IA Ń S K A .

nem krwawego napadu rabunkowego, k tó ­
rego szczegóły ze względu na toczące się 
śledestwo dotychczas trzymane były w ta ­
jemnicy.

Obecnie wobec ujęcia jednego 3 ze 
sprawców napadu niejakiego Wołosowa 
podajemy przebieg napadu.

W dtaiu krytycznym o godz. 24 do 
folwarku Blinkowszczyzna wtargnęło kilnu 
ubranych w mundury wojskowe osobników. 
Napastnicy uzbrojeni byli w rewolwery. 
Wtargnęli oni do mieszkania Stanisław; 
Lejko, od którego pod groźbą użycia b ro ­
ni zarządaii wydania piniędzy.

Na odm ow ni odpowiedź napadniętego 
bandyci steroryzowali go, poddając wyszu­
kanym torturom . W ten sposób udało się 
im wymusił zeznania co do miejsca w 
którym znajdowały się pieniądze.

Bacdyci zrabowali ICO dolarów i 300 
złotych gotówka.

Na odchodoem j*den z

ZbIorcv.’e um owy w raju no w.
MOSKWA. jl3X . (kor. w łasna). Wo­

bec zbliżającego się terminu zawarcia no­
wych zbiorowych umów pomiędzy robot­
nikami a poszczegóinemi przedsiębiorstwa­
mi sow. i kontroli wykonania dotychcza­
sowych, okazało sie źe żadne Drzeasię- 
biorjtwo sow za wyjątkiem pewnej iiości 
prywatnych nie w ykciało nawet 50 proc. 
zobowiązań przyjętych na siebie względem 
zatrudnionych.

tewskiego Związku Kooperatyw Rolnych 
Z artykułu tego dowiadujemy s :ę, ie  L. Z. 
K. R posiada półtora m ljona deficytu i 
znalazł się w sytuacji bez wyjścia, wobec 
czego pozostaje k u  tylko ogłoszenie upa­
dłości. Urzędówka zarzuca władzom Z-ku 
iporluni; m i kierowanie s ę względami po­

litycznymi, co doprowadziła do katastrefy.
— D ochodzenia pizeciw ko Petrull- 

sowi. Ministerstwa Sprawiedliwości prze­
kaz cło sędziemu śledczemu do spraw szcze­
gólnej wigi Kowieńskiego Sądu Okręgo­
wego Wajtonisowi sprawę byłego prezesa 
iricistrów  i i m inistra Skarbu p. W. Petru- 
1 sa, oraz kilku byłych urzędników mini­
sterstwa Skarbu, oskarżoaych o szeieg 
przeciwpaństwowych czynów. Dla prowa­
dzenia dalszego dochodzenia potrzebna by­
ła zgoda Prezydenta Państwa, który też 
ob-cnie ją udzielił.

— W yjazd zagran icę ks. K rupow i- 
czfusa Dn h. 3 go b. m. udał się do Pa

sie poważni badacze literatury, możo z Wil- 
|n a  samego a może i z Kraków#. Oby się 

— Pośw ięcenie szkoły. Nowa szko- j im poszczęściło. Diaulos.
la ! dawni ludzie w O szm ianie. M roku j — Pow iatow y zjazd N S. P  pow* 
zeszłym w Gieis-tunach, " o r .  oszmii-ńskte- o rm ia ń sk ie g o , W dniach 7 i 8 b. m. w 
go, z zapoczątkowania i kosztem »ł<>ścian Oszmianie odbył s.ę powiatowy zjazdzwią- 
raiejs o » /ch  zbudowano dom sp o in y , któ- \ zku Nauczycieli Szkół Powszechnych. Na 
ry w łaśne dnia 26 ub. ro. został t-roczyś- zjazd przybyli z Wilna przedstawiciele Ku­
rie poświęcony. Akłu poświęcenia dokonał ] ratorjum Okręgu Szkolnego Wileńskiego,
ks. proboszcz Boruński, Borówka, zaś ssko- 
le nadano nazwę szkoły imienia Antoniego 
E dw in  a Odyńca, ile że w sąsiedniej majęt­
ności GL jstuny urs drił się i często prze­
bywał w młodości znany poeta i autor 
przepięknych .Listów  z podróży* i .W spom ­
nień opowiedzianych Deotymie*— A. E O- 
dyDiec. Wstępujemy w progi obszernego 2 
izbowego lokalu szkoły: na ścianach klasy 
wykładowej szereg rysunków przedstawia­
jących podobizny Prezydenta Rzeczypcspo- 

| litej Polski, Kośc'uszki, "J. Piłsudskiego, Ad. 
, Mi<kiewicza, A. E. Odyńca, M Konopnic­

kiej i in. wybitnych postaci z dziojów oj -̂------------_ -  - .......  w « i AltJ i III. WJUllU/ktl £. Ul.tV]UW
ryża ks. KrupowUzusi Ma on zabaw'ć .zyztych literatury. Na żądanie mieszkań- 
zsgranlcą dłuższy czas. i ców samej wsi jest to  szkoła polska; ćbH-

— P ow ró t y łego  gubernato ra  k la j-  , cz^na na przeszło 70 uczących się, jako 
p td zk ieg o . Do Kowna przybył z zagran i-, klasowa powszecha. Na uroczystość tę 
cy po dłużs tej kuracji b. gubernator ł ła j - j  którą przybyli miejscowi gospodarze, tudzież 
pedzki p. Zalkauskas. Powrócił on już cal- nteligencja z p. starostą oszmiańskim na 
kcwicfe ao zdrowia i wkrótce otrzvma no- i czele, przybrano gustown e wnętrze szkoły 
mtnacje w administracji. . j w girlandy z zieleni i kwiatów. Nastrój

— P ow rćt prof. K rew e- Mickiewi-1 w^ ó d  cbecnych był w d z o  podniosły. O- 
cziusa. Powrócił -  Moskwy dziekan hkul- j ^  trtWycje nielyiko o samym A. E. O- 
tetu humanistycznego Uniwersytetu i tew- i dyóeu, druha Adamowym, lecz i o jeso łco- 
skifgo prof. K.ewe - Mickle -iczius, który i le8“ch ie  Słk<5ł Bazyijańskich w Boruoach— 
brał udział w uroczystościuch óbchoiu  ’ °  - hot!źce Igaacym, Korsaku J-liauie i in-
100-lecia L. Tołstoja

— Przybycie p isa rza  duńskiego.
Przybył dc Kowna znany pisarz i dzienni­
karz duński pastor Christian Knudsen, mie­
szkający i tale v  Szlezwiku w Dsnji. Prag­
nie on bliżej się zapoznać z litewską twór­
czością ly-owa. W tvm «dn _______
p*ivtwioiuiv; i-iiwh* , n -  Z ahnrzu . Z m arły  orzedwcze*

- L W I  . W  *  '  191* Ł p. Jan ( ł * S ?  i S o
manewrach n^ ml?cMc!!rtt^1aw iddnn-1  *"*wca 1 niUOf nik H*eratury ojczystej, zwła- 
manciarrch. wrt^ztnfe również udział IRew-i Z toman.yczaego jtj okresu, z pietyz- 

«itachó wojskowy w Niemczech nUfk I "!Cnri Prz®Fhow3ę*rał pamiątki i wspomrie- 
SzkirDa. ’ • | cia o Juliuszu i druhu jego Lud *4, u firo-

nyth, a nawet o Juliuszu Słowackim, któ 
ry te strony odwiedzał w litach młodzień­
czych, a zrtał dobrze nietylko A. E, Odyń­
ca ale i brata jego Ignacego, którego syn 
p. Paweł Odyniec ziemianin miejscowy znaj­
dował się naNabrcnej uroczystości.—Wsbo-
U t e k 1 a m r & if i t a rPj. Jaim Zahorzu.

oraz obecny insDeator szkolny na dow. 
oszmiański. Na zjtźazie instruktor oświaty 
pozaszkolnej pr ty kuratorjum p. Dr«cz wy­
głosił referat; .O  oświacie?".

Po referacie dokonano wyborów 2-ch 
de*egatów na zjazd N. S. P., do Warszawy, 
oraz wyborów no*: go Zarządu Oddziału 
Oszmiańskiego, w którego sk łid  weszli: 
pp. Konieczny prezes, Keczmer wiceprezes 
i skarbnik Sawicki.

Do komisji rewizyjnej weszli pp. Ku­
charski, Czarnecki i Sawarki.

KRONIKA GRODZIEŃSKA.
Rada m iejska zajęła s!ę wreszcie po­

ważnie opłakanym stanem szpitalnictwa 
miejskiego. Postanowiono przystąpić do 
koniecznych remontów lokali szpitalnych i

bićEpieezeństwa wszejęły eneigfczne docho­
dzenie, które onegdaj pozwoliło zdemasko­
wać i ująć jednego z bandytów Wołosowa 
Przekazany on został dc dyspozycji władz 
śledesych.

Z POGRANICZ/t.
— Zbr. jna utarczka po stronie litewskiej. 

W dniu wczoraisi.ym na odr-nku granicy polsico- 
h.ewskie! w okolicacn igaaiina tuż naprzeciwko 
Kozaczyzny po stro nę litewskiej około godz 21 
m "

Nowy sow. t  ómysl' kolonlzacyjny.
MOSKWA, 13.X, { te l.w t). Rada go­

spodarstwa ‘udowego Z. S. R R powzięła 
nowy zakrofony z prawdziwie sow. rozm r- 
chem projekt

dłag nowego projektu, w na: 
bliższych latach ma być przesiedlone do 

wja£jz3 ; przymorskiej części tego kraju 150 OOu

bandytów : ;ilt,rei yr° l rRl skolonizowanie Dalekiego 
strzelił dwukre tnie z ' rewolweru, ‘ , aniąc i W chodu . Wedłag nowego projektu, 
Stanisława L^jko w pfersL

Powiadomień ii o tsapedzie
urobnych ritmieślnisców zcen tra liycń  g*b 
Ros. Sow. Ekiperym int według $c v. ob li­
czeń ma saowodować wzrósł g o s p id a r t i  
na Dalekim Wacho k ie  o  225 p ro :.

W oczekiwaniu i koncesjonar­
iuszy.

M jSK M A , 13 X (Kor. wł.) j Pom im o 
ogJiazjni* iek 'e tu  o  zezwolenie korzysta­
l i  ? c t ł a g i  sz a r a k i  k o i c i t y j  «e w^syst-vz>aw(,T Alt u u  a t i u i i i c  l u c w o n t c i  u n u t u  m u u z i  • , , i f i ,  . _ .

. 15 pćtroie K. U. P. usłyszai,' strzarj karzbi- tsjch *>ra  ̂ dcie izlarck r g JTp t ars! ,<’
nowe wk.ótce słychaC było echc wyiainei utarczki, 
Z powodu ciemnoSci patrole Kopu nie zdorały u- 
stćiiC przyczyn toczącej się walki. Przypuszczać 
należy, iż watkę stoczyła graniczna straż litewska 
z jedną z grasujących w lii ewzkira pasie przygra­
nicznym—bandą.

Rozpoczznamy w niniejszej rubryce syste- 
matfczoą bibljografję z dziedziny pedagogii, prag­
nąc informować o niei szeroł i ogs3ł przedewszysi- 
Kien. zaS sfery nauczycielskie. Rejestrowane będą 
godne uwagi publikacje, conajmniej w mie bi­
bliograficznych notatek, z aodarJera Krótkich ob- 
JaSr ‘ :ń, waźniejszt zaS wydawnictwa znajdą szer­
sze omówienie ( R e d a k c ja ) .

1 Dr. J. B. S»x >y. kształcenie p o ­
stępowania. Studjum psychologiczne. Prze* 
kład dr. Ireny Psnenkowej. Bibloteka Prze-

przeprowadzenia gruntownej sanacji w e -. kładów Dziftł Pedagogicznych T. 7 Ksiąiai- 
wnętrznej. Na wniosek prezes? frakcji poi- ca Atlas 1928. Sir. XII 203. 
sklej p. mecenasa Horbaczewskiego polecc { 2. Helen Parhhurst. Wykształcenie

— p rzedstaw irlei litew ski
. . .  , . —  K"go Ludwiku. Gro*

r.id z tł notatki o ich zcbopólnych stosun-

no MagiJtratowi ściągnięcie zzległych kwot 
na terenie chorych w szpitalach miejskich 
od Sejmiku Powiatowego w Grodnie, gmin 
i skarbu państwa w terminte nieprzekra­
czalnym 30 grudnia r. b. Zaległości te się- 
gśją sumy 150 tysięcy złotych.

W. F. 1 P. W. W sobotę 13 paździer­
nika r. b. o  godz. 16 pod przewodnictwem 
p. starosty Robakiewicza odbędzie się kon­
ferencja nauczycieli powiatów grodzień­
skiego i sokóiskkgo w snrawie yrowadze-
nia B'acv oświatowej na terenie orguiiza- 
c.ci g uui. /juci rijęsKsc^o p. micnai rap p .

— U cieczki bandyty. 10 paźdrierni- 
r - !>■ ca sziaku kolejowym Sktdel Ży- 

tomla w pow grodzieńskim zbiegi jeryy 
Łoiruć niebezpieczny bandyts wieziony pod 
eskortą na rozprawę sądową z Nowogród- 
k: do Grodna. Terenem djiałalncści ’ Lo- 
muast był pow ht niiświeskf, gdzie został

dotychczas zbiorów po ś  o. Janie 
Udyńcu zamierz? ją dotrzeć w bliższym cza

n h  skutkiem nieuwagi poiitjlnta^ W a r ia t  I m Z T ""
G oniiaa, Lomuciowi udało się r. g;ustyć I ^ S ^ . f?._frzedr5lio!u-

h tw  ach sow ieckich Kierownik wydziału"  ̂b U o teczn ^ i^ r-H  *1  ogó' ncśc! . sbiory  W -|» k w m y  na 15 lat ciężkleco 'w ięzienia.'  Po
« « » .  m l .  j  ku- 1 r , U v  U  " i t l ‘

dzjeńsktęgo, g<J,'e zosial sc h iy la n y ^ O l só’
a r m i i  I r ę K O D i S O W

I lilew' ! zca^u wojny ,-agubio o. O I S :PMz-
łoJności w >, P88 ' srcz^ ó> i,e Iako O wybitnie uzdoł-

Scawelaki zarząd p.w"atowy rSJ*} T T  ° n e  ^taikścle-^oliglocie n a  się nie­
dawne sphtu ludności w Szawlach O h*rnu  * g°  C w ll‘eraturze specjalna prą-

n*ią 2 6 . ^  ń!5iw0 b 1 ?  5 1 &  uczonego W k o w -. . . skiego praca, żreritą , obe mnica nadto
Piśfltfetffcfczą i tnnyih również

- icy Ba

_ „ ____^  * . 1̂  ,a' r  “ j . arcniwerae. najcenniejszych
tts, powrócił do Kowna z Z S S i! t  ? ! Y'* OC! j [ by n*’eżjła łu obfita ko-
brał ujział w jw ic z ^ a c h  8 o resP0 ^ e r c i a  ojca i. p. Jana z A, E. Odyń-
3 J - W I  j*ko  przedstawiciel armii

- Li zfca 
elt

Jo
Szawle
dorrów  w Śzawinch dochodzi do 3 COC, <

—  K am pan jj «.M eireier n , L i  f d lia lpl^cść plW ienurczą t snnyih 
b o c t‘u*. „Memełer Dampfbcot* rozc ai ; wychowańsów j/rzesławcęj szech. u ,  
ostrą  Akcję, ucmsgając się używania kri i [ „ T u  f.p‘ A;J^uchliński, J. Sękowski
ju kła pedzkim tylko jednego fęzy mia I ń ń ^ « Sjyszelłśmy do nieuporządkuwa-
cowicie — ciemiecisiego dotychczas zbiorów m  i  n i . „ u

według Pianu Daltońskiego Przekład Zcfii 
Umińssiej i H. E. Kennedy. Bib)jot;kaPrze- 
k łjćów  Dzieł Pedagogicznych T. 5 ksią­
żnica—Atlas 1928 Sir. X |X + 228 .

Słynne dzieło mls3 Psrkhurst, retor- 
matorski system dotychczasowej szicoły i 
twórczyni systemu nunczania opartego na 
samodzielności wychowanków pojawiło sie 
dzięki zapobiegliwości i inicjatywie „Ksią­
żnicy Atlasu* w przekładzie polskim. Po 
dokonanych już uprze dis io tłumaczeniach 
n» 16 języków.
wiająćęj powstanie daltońskiego planu 1?dc- 
m toryjnrgo, Jego za?aay i przykładv pf*ak- 
tyczuego zasteso wa-iia, przynosi piąty tom 
Bibl otzki Przekładów D*teł Pea^gng cz- 
nyih opis eksperymentu dsltońskiegc w 
g mn zium angielskiem, sprawozdanie kie 
równika szkoły elementarnej, pri cującej 
według nowego systemu, bogaty zbiór t. zw 
przykładów t, j. tygodniowych prac, wyzna­
czanych uczniom prtez nauczycieli, cieka­
wą ankietę uajczycieli oraz dzieci n fe- 

wartości łafcuratoryjnego planu o ra .

sow , liczba cnętaych ^uiozowania ' swoich 
kspiUIÓw w sow. przediiębiorstwach, do- 
tychczcs Jest b nl izoaczna. Ey zapebiećz 
złemu, natchniona prawdopodobnie rgóry, 
p^sas sow. poświęca zagadnieniu koncesyj 
całe stronice, drukując na ten temat sze­
reg a-ywiadów z dyplomatami so ^ . j  ’nie- 
licznemi przedstawicielami firm zagranicz- 

_ r.ych znajdujących ca terenie Z S. R. R. 
i W wywiadach tych są roztrząsane wszelkfe 
•możliwości łatwego znroDku ala bogatych 
etrangerów na gruncie pcw. przy warumtu 
użyci;*, grubszej gotówki w obcej walucie.

Kwiatk! sow . kultury.
MOSKWA, 13-X, (Kor. w/.). Walcząc 

o  rozpowszechnienia oświaty w całym te­
rytorium Z S. R. R. niektórzy z nemar- 
d/iej gorliwych kneywiefeli „*1f*b*tu powie- 
cklegc* uciekfją się do wcale oryginalnych 
mztod. ,

Otóż v  jednej z miejscowości p o ło ­
żonej niedaleko centrum M oskw y; pewien 
b. tęgi administrator sow. wystąpił z wnio- 
skiem o us unięcia 2 podległej mu szkoły nau ­
czycielki, przyczem wniosek swój m otyw o­
w i ! . . .  nadmierną jej szczupłością

W drugim znowu miejscu na w nio­
sek mduego gminy została ponownie wpre 
wadtona kara chłosty, przycz*rn f nowe 
prawo natychmiast zastosowane praktycz­
ni* na kilka wspótobywstelach.

i wyskoczyć z pociągu w pełnym 
Pol eją z łów  go poszukuje. Może zna uzl?.

j  Ans?*ursŁi z Poatej-Sjon złoi,vt
mandat do Rady Miejskiej w Grodni?.

KRONIKA UDZKA.

bteuu * Książka nemrzedzona jest m. in. wstę 
pem do polskiego wydania "

. , ~ „ V v,awy n a p rd  ''Jtbunkowy na 
toIk . Bi hikowżzczyzna jeden ze  spraw -

?08iai  onegdaj ujęty. p riecj 
kilkunastu dniami folwark Biinkowsiczy-na 
gm. WasiiewsKiej pow. Ltdzkfegc był tere-

. -  , -  B S B  Parcy Nunna
profesora pedagogiki w uniwersytecie w 
Londyrie t mtss BtJie Reme, sekretarki 
Stowan-yszeaia Daltońskiego w i«ng!ji,

*.citiow«Bi6 hznita przemjfiitiów w WllfliC
L otychczas pomimo znacznjci.s; wysiłków 

, lianom policyjnym nie d łło  sfę ujawnić w Wil- 
*a .entrzl prz:mytniczej 7alewające mias-o 

słmtigtbwanym Z Litwy tutomem U ir-niono ty l­
ko poszczególnych sprzedawców , wyrooów z te­
go tytoniu—źródło jeatakże pozostawało dtuao 

wyS1 dzoae Dopiero wczoraj nad ranem e- 
d tn z  funucjon^rjuszów policji mundurowej obser­
w u je  u'lrą Stefańską, zauwrżył, że do domu Nr. 
13 gu-ie mieszkał znany mu przemytnik Mejer 
Kort “ jechała fura. Zdziwiony tak wctesnŁ wi­
zytą wszedł do oramy f stwierdził, te  z wozu wv- 
ładowuja - j r k i i  jakimi towarem I wnoszą ja 
Jo rflte;rkania Kort.- Poiicimt bez CBm)Mu 

szedł do mieszkania Korta i ku wielkiej koaster- 
ŁiUH cbtcnych zrewidował zawartość worków.

i  to f  H. LIMANOWSKI.

W rrcknl łatzćii piarawać im 
mały. Mmi.

IV
Tak dy z nową w iesną łla fem  ko 

mltet trocki znalazł się w posiadaniu ma 
py jestora. Mo*.na było zacząć anaiizowić 
głębie, kbruoki tych głębi, w kięsłoścl ro- 
wtar2ająci stę rytmicznie na linji równe- 
leżn kowe. i rynnowe poasreślefiJa na liafj 
południkowej.

P .łkownik Krzyaik * Grudna, Jeden 
z najm il^ych ludzi naszej a?mj», umiejący 
łączyć jak Francuzi naukę f wo.skowe rze 
miosło j dr. Bowkicwtcz, uczr:ń profesora 
^ a a  W,ii rjń sk ftgo  zasłużonego w Police 

inicjatora i redaktora bibljcteki biologicz­
nej sprręgu się aby bratersko pracować. 
Ileż razy musieli uię konttntować jeduą i 
ą s a n ą  łodzią, jednym i tym sam? m tk- 

w/pLnaiem. Na skutek wyłowienia takiego 
a takiego raczfa powsts.wały dyskusje n ie ­
zwykłe, nlesłyszane dotąd w Trokach 

R I zk. małe, raczki mikroskopowe 
aiawlą luksusowe pożywienie wybrednych 
sielaw a raczki te tworzące plankton wód

wirfo<ć informacyjną I znaczenie jakie j j i  
po sia ła  w dziejach pedag- gii. dzieło He- 
leny i arkhurśł. Książka jej powinna co- 
rychlej znaieść się w ;ękach każdego na 
uczydela.

(adha)

60 klg., które przewożono wagi
z L'twy przy pomocv 

^ m c h  przemytników _  v lo ic \ ^  K rrta o 
sadzono w areszcie.

Silne iotoltiwo it iafaf uw jm :
HO cy, na dnie w głębiach.

Obok nassych biologów pani Marja 
rufferowa, urzenica pref. C. Ehrenkreu- 

t.^owej znalazła żyłę złuta wbndaniu ryba­
ków trockich, połowu ryD, wszelkich cere- 
nionij i tradycyj, związanych z tym poło­
wem. Otwarł się rozdział ksiąŻKi moży naj- 
Cskawszo w przyszłości, jak pokazują 
zdjęcia fotograficzne, które juź na wystawie 
regionalnej fascynowały zwiedzających

Prof. Cezar ja Ehrenkeutzowa ma 
to, co test tak ważkie dla etnologa i etno­
grafa, świadomość niemal ry ttiln ą  czy mi- 

ą, czem jest i była zawrze praca 
ce ło wieża, „cząc te | prawdy nauczyła 
swych uczniów odnosić się niemal z kul­
tem do każdego przedmiotu pracy cz ło ­
wieczej zatem i do tych »szystkich sie 
ci, najrozmaitszego gatunku czv *alibru 
będą^em! pewnego rodzaju dobrymi i od­
danymi człowiekowi duszyczkami — narzę­
dziami.

W Trokach pani Prufferowa dotknęła 
najreaiiieiszą historję, nie tę pisaną, ate 
tę w formie protohlstorji po wieki związa­
ną, z terenem, sam ą niejako geogrifję. Wy- 
jeżdźrjąc o świcie z rybakami na jezioro 
wracała potem ze zdobyczą (jakże niezwy-

trockich j d o s z i  su. n a  powierzchni nad l a .  j kle trigLanle m a ro ą  by). , ,  zdobycz w 
oy.n. itjicze  ractkztni, iw  w w lecz,slei IporSy-niniu ao oakledu prac,!) oa ntletdca

pierwszych Trok (zapewne ongiś pod inną 
nazwą!) które są tam, gdiia jest pierwotna 
przyf.cń rybjeka u stóp hardego zamku 
litewskiego Kiejstuta.

Rozsadzający duszę auim usr, żywfo 
łowy zapał pracy — energjj niestrudzona i 
edkrywrza cechowały dwóch tych naszych 
ł-aiacty biologów, piagnących w k*!ku 

dniach czy tygodniach (o zrobić r a  ua- 
-izych jeziorsch co Niemej przez pół wie­
ku uczynili na swoich.

TyJko pogooa, pogoda fatalna. Już 
rie  dnie słoneczne jak pierwszego roku, 
nie wileński Krym, jak kiedy d-r W olski 
gdybtf Kolumb potaż pierwszy sonaował 1 
V ciąi niemai deszcze, chłodne wialry, ta -  
pryśne jakieś ntpędzaaia chmur bez końca. 
W takich dniach, kiedy natura przeszkadza 
pracy odkrywa się dopiero braki i nledo- 
c ągnięria. Trzeba korzystać z chwil, a fest 
jeden tylko termometr. Ani jednego prądc- 
mferza, ani jednego spsratu  do łowienia 
*ody z jakiejkolwiek a określonej głębi 

To wszystko, co nie pierwsza, nie drugo­
rzędna, ale trzeciorzędna stacja pod Berli­
nem posiada, to wszystko brakuje w T ro­
kach. To samo co na wodzie, daje się od­
czuwać na lądzie.

Biela ni* geograficzne, geologiczne, zre­
sztą jakiekolwiek terenowo-przyrodmeze ro-

1Ą się dziś w Europie posługując się autem.
przyrząd rictylfco ao komunika­

cji, lo przyrząd, który oszczędza czas i ple- 
n ądze. Są obszary na pchkiej ztemt, które 
1 P ł y w a ć  piechotą. Liczne koleje, 
liczne autobusy, liczne furgony, bryczki— 
1 wszystko może jako tako kombinowane 
p >zwcIfć badaczowi na przemieszczanie się. 
Na Litwie historycznej, łej tabuli r?sa gsc- 
graftesnej 1 geologicznej, ptacowzć bez au­
ta est ule sposób Proszę pomyśleć, ' 11® 
ctasu schodzi na znalezienie w Trokach 
konia i wózka. Petem proszę pomyśleć, 
przy roziegłościacb i monninentatnych pro 
norcjach pejzażu ile czasu schodzi n j  do­
jechanie do hkiego a takiego jezior*, ta­
kiego bagna, takiej rzeczki, takiego grodzi­
sk?. Marnujemy pracę, zapał, inwencję, e- 
nergję dla tego, że nikt, absolutnie nikt w 
- W e  (poza rządem, który robi co może 
I wije się jak plsaorz, gdy chodzi o  te tak 
zwane „jtudes dósin!*ress*es"), powtarzam, 
nikt w Polsce nie troszczy się i nie zamv- 
Sii się na chwilę, .by przyjść z pomocą 
ludziom ,ł bez których przecież ni- s*an!« 
strzeliriy dach tak konieczny nad wszyst* 
kiera.

Ze^pó1 trocki posiadający aulo, to  ze­
spół podwojony, potiojony. Taki meajolafi- 
skl Fiat lub anetyaańsk t Ford pozwala

nltmaJ jechać pó ścież tach’ aby ju i nie 
mówić po naszych drogach krętycł pci- 
r > t . i-  be. wszystko oblecieć, przepatrzeć 
każ len kąiek. być raz w Tronach, polem 
w Braz;Ie i nad Wilją, znowu nad-czarow- 
nem jeziorem Miedunis i obserwowtć. ob- 
serwowsć, fotografowić, wiercić w ziemi i 
co znajdzie przywozić, skupisć aby Muze­
um dźwignąć, muzeum regionalne Trok.

Apelujemy do ludzi dobrej woH w 
Polsce, którzy mają pieniądze. Wobec mo­
rza szampana, który nrzeiewa sfę co noc 
w Warszawie, auto darowan* gromadzie, 
która myśli o rozjaśnieniu tajemnic jedne­
go ze skrawków najciekawszych Rzeczypo­
spolite!, jts t chyfca źazłeb-łko.

Prcf. Chomińskl wędrował *.e wsi do 
wui, z peraf.i do pargfji, wszęazie zbierając 
lingwistyczną f!ore. Az pozt Ejszyszzi 
gdzieś ;tad Dzitwę ruszył piechotą, zatacza­
jąc jskieś og rom ne,' niebywałe ) koFsko. 
Ktoś inny jednak, , któremu udało się 'z y ­
skać auto, na olbrzymiej przestrzeni mógł 
zatoczj ć krąg podobny i odkryć w |ednej, 
takiej rzadkiej i dwudniowi} jeźazie rzeczy, 
o  których bedzie można mówić na najbliż­
szej asocjacji w Londynie jako o Jednym 

kluczów wieJjdej wędrówki lodów 
śwlecie.

' (d. c n.j

na

1
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i ^ TEOROLOgłCZIU
— Spostrzeżenia N akłada Mete »rc 1oj*!- 

cinago U. S. B. z en. 13 X. b. r. Ciśnienie 
średnie w milimeirsen 755. Temperatur? średnia 
+■ 4°C. Cpad w mil metrach 5. Wiatr przewa­
żający ztenodni. Rano deszcz, po porudniu po­
godnie. Minimum -4- 2° C. Maksimum na dobę

6® C.
Tendencja barometryczna: wzrost ciśnienia,

KOŚCIELNA.
— Zaprzysiężenie naczelnej rady staro­

obrzędowców. V związku z zatwierdzeniem 
prze: Rząd statutu Kościoła Staroobrzędowego 
odbędzie się w poniedziałek 15 h. m. ogodz. 14.30 
w wielkiej sali Urzędu Wojewódzkiego uroczyste 
zaprzysiężenie członków naczelnej rady staro­
obrzędowców.

ADMINISTRACYJNA.
— Przygotowanie do przyjaidu Miu. Skład, 

kowskitgo. Wobec spodziewanego przybycia do 
W'iloa ministra Spraw Wewnętrznych gen. Sklad- 
kowskiego, który ma przeprowadzić lustrację 
miasta i ©szczególnych pow iatór, organy poSicyi 
ne otrzymały polecenie p-zypomnienia wójtom i 
sołtysom o doprowadzeniu do należytego porząd­
ku terenów znajdującyc1 się pod ich pieczą.

1 ak samo luitracja sanitarna miasta, która 
ma b] C przeprowadzona w poniedziałek, o erem 
podajemy na innem miejscu, uia związek z ptzy- 
jazdtm p ministra.

— Posiedzenia Sekcji Ośwktowo-Kultu- 
ralnej Woj. Kom. ■łegjon&inego. W dniu 12 b. m. 
o godr 19 odbyło się posiedzenie Sekcji Oświato- 
wo-Kulturalnej Wojewódzkiego Komitetu Regjo- 
nalnego. Referat c oświacie pozaszkolnej na te­
renie województwa wygłosił p. Jan Dracz przed­
stawiając w sposób wyczerpujący pracę oświato­
wą podięte przez Kuratorj.m szkolne oraz infor­
mując o pianeeh na przysz‘ość. Pc referacie wy­
wiązała się dłuższe i ożywiona dyskusja, w któ­
rej omówione zostały potrzeby oświctowe ośrod­
ków prowincjonalnych województwa oraz racio- 
nalne sposoby ich zaspokojenia. Sprecyzowane w 
tym kierunku dezyderaty, dotyczące walki z anal­
fabetyzmem w iród dorosłych jak również oświaty 
gospodarczej na wsi zostaną w najbliższej przy­
szłości podjęte przez (oimtet Regionalny.

— usiedzenie' podsekcji przemysłowo- 
handlowej Woj. Kom Regjon. W dniu 12 b. m. 
w obecności naczelnika Wydziału p. Stefana Kir- 
tlklisa, członka Zarządu Komitetu Rrgiona.nego 
odbyło się posiedzenia podsekcji przemysłowo- 
handlowej Wojewódzkiego Komitetu Regionalnego 
pod przewodnictwem p. Ludwika Szw; kowsk ego, 
dyrektora Banku Gospouarstwa K.aiowego w 
Wilnie. Posiedzenie zagaił p. Szwykowski pod­
kreślając konieczność szerokiego informow nia 
SDOłecŁ eństwa ) potrzebie pooierania wyrobów i 
przemysłu krajowego nieustępującego w niczem 
wartości wyrobów zag,anicznych, co ma na celu 
pomyślny rozwój prouukcji rodzimej, nie ziwszi 
docenianej kosztem im ioitu  zagranicznego. W 
szeroko rozwiniętej dyskusji były poruszone 
sprawy odpowiedniej propagandy wśród społe­
czeństwa i l upiectwa rrzy<.zem omówiono też 
kwestję importu surowców jak skóry dis prze­
mysłu garbarskiego siemienia dla przemysłu 
olejarskiego. W związku z dyakusją zgłoszono

referaty z dziedziny kredytu w dobie obecnej, 
przemysłu garbarskiego 1 olejarskiego oraz o su­
chej dystylaeji drzewa w woj. wileńskiem.

— Lustracja sanitarna miasta. 13 b. m. 
SDecialna komisja złożona z przeds.awicieli władz 
administracyjnych przystąpi do lustrai , sanitari i 
całego miasta komisja ma na :eiu stwierdzenie 
jak daleko postąpiły prace nad uporządkowaniem 
miasta.

ZE ZW IĄZ. I STOWARZ.
— Z Wileńskiego Oddziału T-wa Propa­

gandy Budowy Dróg wodnych. W poniedziałek 
15 b. m. o godz. 18 w wielkiej sali konferencyj­
nej Urzędu Wojewódzkiego w Wilnie odbędzie się 
zeb'anie inauguracyjne wileńskiego oddziału To­
warzystwa Propagandy Budowy Dróg Wodnych w 
Polsce. Towarzystwo otwiera w Wilnie swój od­
dział, co świadczy o ogólnem zainteresowaniu 
wielce aktualną sprawą budowy dróg wodnych na 
terenie WPeńszczyzny, której to sprawie patro­
nuje p. wojewoda Raczkiewicz.

Na zebraniu inauguracyjnym dokonany bę­
dzie wybór zarządu cddziału wileńskiego i kc- 
misyj technicznej, finansowej i gospodarczej. O- 
mawiane będą sposoby połączenia Wilji z polską 
siecią wodną, przeprowadzenia drogi wodnej, łą­
czącej Wiieńszczyzrsę przez Wilję i M1 reczanfcę z 
Niemnem i Wisłą, oraz przez Styr i San z Wisłą, 
Dniestrem i Prutem.

Zebranie inauguracyjne odbędzie się z u- 
działem przedstawicieli tutejszych sfer finanso­
wych, naukowych, przemysłowo-handlowych, rol­
niczych i prasy.

SPRAWY PRASOW E
— Konfiskata. W dniu wczorajszym Staro­

stwo Grodzkie w Wilnie dokonało tonfiskaty na­
kładu czasopisma litewskiego BVilniaus Aidas" 
Nr. 118 z datą 13 b. m.

Konfiskaty dokonano za umieszczenie całe­
go szeregu kłamliwych, niezgodnych ar prawdą 
wiadoirości.

Nakład czasopisma w ilości 540 egzempla­
rzy został zajęty.

Redaktor ,Vilniaus Aidas* będzie odpowia­
dał sądownie

KOŻKE.

— Przebieg drugiego dnia uroczystości konwen­
towych. Ro :poo ał się o godz. 9.30 iutencjonalnem 
nabożeństwem w kościele św. Jana, gdzie się 
zgromadziły wszystkie -1 degacje oraz lilistrzy, 
poczem odbyło się złożenie wiojioa po i tablicą 
pamiątkową A. Mickiewicza. O godz 11.30 odpra­
wiono również na intencję Konwentu nabożeń­
stwo w kościele twang.-a-igr burskim.

Bardzo podniosłym był ceremonjał wręcze­
nia Konwentowi nowego sztandaru, ofiarowanego 
przez panie fiFstrowe, poczem w auli Kolumno­
wej U. S. B. odbyła się o godz. 14 uroczysta aśa- 
demja, które; przewodniczył filister Czapski.

Akadem) \  rozpuzęła  się odczytaniem depe­
sz* gratulującej od M irszałka Piłsudsh.ego, ra  
cześć Którego prezes Konwenłu wzniós. ikrz/k, 
z mocą przez obecnych podchwycony. Podmosłe 
przemówienie wygłosił ks. rektor Falkowski, fil. 
Wydżgą oraz inni.

Przemówienia były j zeplatane śpiewem 
cnóru „Echo", który wykonał hymn Rzplitaj, hymn 
Konwentu oraz „GauGeamus*, którą to pieśnią 
studencką zakończono ikademję. Wieczorem o 
god:. 10-ej w salonach Pałacu Repiezentacyjnego 
PzpFtei ndbył się wspaniały bal, który prze: iągnąt 
się w nadwyraz miłym nastroju aż do rana.

Teatr 1 muzyka.
REDUTA (na Pohulance).

— Dziś poranek drugi — .Tamten" z Ju- 
noszą-Stępowskim w postaci Korniłowa.

Ze względu na bardzo ograniczony czas 
po‘ ytu znakomitego artysty w naszem .nieście — 
.Tamten* grany btdzie dziś dwa razy, t. j. o godz. 
16 popoł. i o gudz. 20 wieczorem.

Bilety do nabycia [od godz, 10 — 12 rano 
w biurze .Orbis" — i od drugiej w kasie teatru.

Jutro, t. j. w poniedziałek — .Tamten".
— Zapowiedź Reduty. Zespół Reduty roz­

począł intensywne praco przygotowawcze do wy­
stawienia dramatu Mereżkowskiego p. t. .Car Pa­
weł I", — z Junoszą.stępowskira — świetnym od­
twórcą postaci tytułowej,

TEATR POLSKI (sala .Lutnia*4).
— Dziś o godz. 8 m. 30 w. — przezabawni 

farsa .P a r  naczelnik... To jt* z K. Wyrwicz- Wi- 
chrowszim w roli tytułowej.

— Dzisiejsze j  lopołudniówk’ w Teatrre 
Polsk m. Dziś o godz. 3 pp. grrna będ*ie ostaf 
nia nowość repertuaru — .Hokus-Pokus*.

Dziś o godz. 6 m. o0 pp. — g ran -. będzie 
świetna komedja .Pieniądz leży na ulicy".

— Jutrzejsza premiera JuLO ki uczczeniu 
130-aj rocznicy urodzin Józ i, Krrzeniowsklego, 
Teatr Polski po raz pierwszy wystawia jedną z 
najznakomitszy.! jago komedji, nigdy w Wilnie 
nie graną .Stary kawaler", obfitująca zarówno w 
świetne setny rodzajowe, jik  i komiczne.

Komedję poprzedzi słowo wstępne prof. 
J. Wierzyńskiego.

— Szkół; i Organistów im. J. M ontwiłła. 
Zarząd T-wa Muz. .Lutnia" podaje do wiado­
mości osób zainteresowanych," że zapisy do za­
wodowej Szkoły Organistów im J. Montwilłt 
przedłużone są do 1-go listopa.a r. b. Udzielanie 
wszelkich informacy' oraz przyjmowanie zapisów 
odbywa się codziennie od 2 — 4 popoł. w kan­
celarii kierownika szkoły prof. V’ł 1 zlin oskie­
go oraz w sekre.arjacie T-wa .Lutnia" (ul. Mickie­
wicza 6) w poniedziałki i crwartki od g. 8 — 9 
wieczorem.

— Koncert - poranek. Dziś w niedzielę od­
będzie się w sali .Lutnia" (A. Mickiewicza 8) po- 
ranek-wokalny 1-y w sezonie zimowym organizo­
wany przez T-wo .Lutnia".

Udział w ''" ranku biorą, zaszczytnie znana 
śpiewaczka p. Marja Skowrońska - Szmurłowa, 
Chór męski Drukarzy pod batutą W. Mołodeckie- 
go, oraz Chór mieszany T-wa .Lutnia" pod dyr. 
J. Leśniewskiego. W programie utwory: Chopina, 
Noskowskiego, C/opskiego, Prosnaka i in. przy 
fortepjanie dyi Wł, Szczepański

Kasa jest czynną od godz. 11 r. począiek o 
godz. 12 i pół popoł.

Radjo.
PR3GRAM STACJI WILEŃSKIEJ.

Fala 435 mtr
NIEDZIELA, dn. 14 października 1928 r.

10.10-11.45: Transmisja nabożeństwa z Ka­
tedry Wiieiiskiei. Nabożeństwo celebrować będzie 
ks. i fałat Jan Han-sowicz katanie wygł. ks. ka­
nonik Z ebrrrsk l (Transmisja na inne stac(e). 
12.00: Transru.sja z Warszawy, sygnał czasu, hej­
nał z Wieży Maijackiej w Krakowie, oraz komu­
nikat meteorologiczny. 12.10 -14.03: Transmisja 
z Warszawy: Poranek symfonii ny z Fiiharmonj’ 
Warszawskiej, yk. Orkiestr* i ilharmoniczn; poo 
dyr. Jóneia Ozimińskiego, Aarja Mirska (fort.), 
Marja Muk. .cycka (sopran) i prof. Ludwik Urstein 
(akomp). W programie utwory ’gr. Paderewskie­
go. 14.00—15.00: Transmisja z V, rszawy* Odczyt/ 
-oblicze. 1515—17.20: Transmisja koncertu sym­
fonicznego z Filharmonii W fsraw s-ie j poświęco­
nego Btethoyenow!, wyk. orkiestra FilharmOiiicz- 
nr pod dyr Roberta Manzerr 17.20—17.45* Tran­
smisja z Warszawy: .Z  dziejów i przeżyć uaro-

pów" odczy. wygł. prof. Henryk Mościcki. 17.45- 
18.00: Transmisja z Warszawy: .Chwilka lotnicza". 
18.00—19.00: Transmisja z  Warszawy! Konce-t po­
pularny w wykonaniu orkiestry P. R. pod dyr. 
Józefa Ozimińskiegc oraz p. Tadeusz Sochański 
(recytacje). 19.00—19.25: Audycja dla dzieci i mło­
dzieży .Bajka o Kasi i Królewiczu" Lucjana Ry- 
d h  — zradjofonizowana prrrez Helem, i larkicwi- 
czównę w ..yk. Zesp. Dram. Rozgłośni Wileńsk ei. 
19.25: Komunikaty i odczytanie programu na po­
niedziałek. 19.45 20.10: Transmisja z Warszawy: 
.Z  włóczęgi myśliwskiej" odczyt z działu .P o ­
dróże i przygody wygł. St. Dzikows*t!. 20.10—20.30: 
Odccyi w języku l iw sk im  wygfc Józef Kraunaj- 
tis. 20.30—22.00: Transm isja z Warszawy: Koncert 
poświęcony twórczości Moniuszki wyk, orkiestra 
P. R. poci dyr. Józefa Ozimińskiego, chór męski 
T-wa .Harfa" pod dyr. WaNawa Lachmana, Tola 
Mankiewiczó nn (sopran) Zygmunt Mossocz" 
(bas), Józef Śiiwićki (recytacje) i prof, Ludwik 
Urstein (-komj..). 22,110—23.20: Trrnsmisja z War­
szawy- Komunikaty: P. A. T., policyjny, sportowy 
i inne, oraz muzyka .taneczna.

K o m u n im t  C*,dj js ia c j i .

Z powodu uszkodzenia techniczna*) Rad- 
jostacja Wileńsk w dniu wczorajszym (13 b. ki ) 
nie była czynna, Prace nad naprawą prowadzone 
si, energicznie, ta.:, iż spodziewać iię można, że 
przeszkoda bęozie usunięłr do niedzieli rana > na­
bożeństwo z Katedry Wileńskiej nadane będzie 
według progrrmu,

PONIEDZIAŁEK, dn, 15 października 1928 r.
11.55- -12.10: Transmisja z Warszawy. Syg- 

uał czasu, hejnał z wieży Marjackiej w Krakowie: 
oraz komunikat meteorologiczny. 16.10 -  1C.3C 
Odczytanie programu dzienneg i chwilka fi*, 
tewska. 16.30 — 16.45: Komunikat L. u .  P. P. 
16.46—17.10: .Dożynki na Wileńszczyźnie* słu- 
howisko regjonalne w wyk. Żeńskiej Drużyny 

Harcerskiej. 17.10—17.35: .O  kroior. ;j Jadwidze" 
opowie Ciocia Hela, 17.35—18 00: „Muzyna Sred- 
n .wiec na (Wfak XIII do Xv ) odczyt 3-e* ; eyklu 
.H istorja muzyki w przykładach’ wygł. dr. Ts 
deusz Szęligowski. 18.00—19X0: Koncert popo- 
łudn.owy. Wykonawcy: Zofja F cjewska (sopran.), 
Z. Protase icz (baryt.), ora* W itoid jodko (cytra). 
Program: 1—E. Grieg: I i iśń Soiwegi (z .Peer 
Gyafa), Sf. Niewiadomski; Mar.tiza, P. Tosti 

|Roman-, — odśpiewa Zofja lejewska z akoir.r .
I  cytry (prof. W. Jodko). H. Wichtl: Sonatina (3 
części) Air de Luis XIII, Gawot v ykona na cyt­
rze prof. Witold Jodko. II- -U. Giordam . Mono­
log Gerard* z op. .Andrzej Chenier". T. Giorde- 
ni .Caro miu ben‘, Fr. Schubert .Sobowiór" Z. 
Noskowski; .Stach", St. Moniuszko: .Sołtys", 111 
—Fr. Schubert. Serenada, E. Elgar: Salut d‘amour, 
F. Chopin: Marzenie, lgn. Kossobuazki: Grajek 
wiejski, — odśpiewa Zofia Piejewska z akomp. 
cytry (prof. W. Jodko). Fr. Kreisler, Liebesleić, 
Jos Haustein—Serenada -Odegra aa cytrze prof. 
Witold Jodko, (transmisja na wszystkie utacje. 
1900-19  25: * ,Z  walk I-go Korpusu" pogadanka 
Il-ga z cyklu .Cinw ^y o wojnie* wygł dr. Ry­
szard Y.ienicki. 19.25 — 19.50: Chwilka pogoc* la: 
.Jak  wygląda Łypkowski* groteska Bru .o Wina- 
w. ra w wyk 7esp. D ra r . Rozgł. Wileńskiej. 19.50 
—20.05 Sygnał czasu (Transmisja z Warszawy) 
Komum aty i ouczytame p ogramu na wtorek. 
20.05—20.30: .Kościół poiski w Ameryie" odczyt 
wygł. k.c. Michał Żełudziewicz. 20.30- -22.00: Tran­
smisja z Wiednia przez Warszawę. Koncerf mię­
dzynarodowy. 22.00- £3.30: Transmisja z Warsua- 
wy: komunikaty: PAT., policyjny, sportowy i In­
ne, oraz muzyka taneczna

Bii w iis m is  mu
Od pewnego czacu na terenie 11 komissrja- 

tu P.P. notowano coraz częściej zdarzające zię 
drobne kradzieże mieszkaniowe. Kradzieży do­
konywano w dzień podczas nieobecności domow­
ników, prtyczem złodzftje zabierały ze sobą wy­

łącznie rzeczy nadające się najłatwiej do ukrycia 
jak naprz zegarek, torebka, pierścionek lub pa­
pierośnica. Widoeznem było, że ma się tu do- 
czynienia z nie zawodowymi złodriejami lecz 
.amatorami*.

O ’egd** funkcjonariusz policji mundurowej 
zauważył na ul. Wielkiej chłopaka, który bawił 
się zegarkiem. Zainteresowany tom policjant 
spytał o pochodzenie zegarka, a widząc, że chło­
pak daje wykretne odpowiedzi i usiłuje zegarek 
rzucić do rynsztoku zatrzymał go i odprowadził 
do komisarjatu. W toku śledztwa okazrła się że 
zatrzymany jest członkiem bandy wyrostków któ­
ra właśnie okradała mieszkania na terenie II c:o- 
misarjutu.

Do bandy należało 4 dzieciaków z których 
największy miał lat 16. Wszvsry oni zbierali się 
na ul. Ostrobramskiej, gdzie koło sal* Mie skiej 
omawiali sprawy .zawodowe" i układali plany na 
dzień jutrzejszy.

Ujawnienie ich napotykało na znaczne trud­
ności bo na Kręcące się azieci nikt nie zwrrrał 
aaczegóinej uwagi.

Młodocianych przestępców osadzono na­
razi? w areszcie.

— Nieuchwytni włam wacze grasują w 
Wilnie. Onegdaj w dzień do mieszkania urzędni­
czki kolejowej p. Kościnkiewicsowej przy ulicy 
Konarskiego 51 włamali 'Się złodzieje i splądro­
wawszy całe mieszkanie wynieśli ze »obą gardero­
bę, biżuterje i pieniąuze w obcej walucie, stano­
wiące własność suplokatora p. Koścmkiewiczowej. 
Wartość skradzionych rzeczy łącznie z getówką 
sięga kilku tysięcy złotych. Ostatnio na terenie 
Wilna coraz częściej zdarzają się znaczne kradzie­
że, których sposób dononania wssazuj e, że dzia- 
łaią tu jedne, dotychczas nieuchwytne ręce. Wy- 
dziat śledczy winien energicznie przystąpić do 
pracy n td  wytropieniem złoczyńców, bo nie spo­
sób jest nawet pomyśleć żeby miasto było wy- 
stawisne na łup grasujące) bezkarnie bandy wy­
noszącej z pod nosa domowników kutry z garde­
robą jak to  miało miejsce r. przykład przy ulicy 
Szopeną 2 w dniu 10 b. m.

S p O R T.
Z sekcji lekkortie tycznej a . Z. S.

Seki-ja Lekkoatletyczna Akademickiego 
Związku Sportowego, wzorem lat ubiegłych i*ru 
chemia we własirj sali gimnastycznej, mieszczą­
cej się w murac Gmachu Głównegc U. S. B. (ul. 
Świętojańska), gimnastykę (zapraw.- lekkcatietycz- 
no umowa) dla panów i dla pań, pod fachowem kie­
rownictwem wykwalifikowanego in straktora.

Zfepisy w SekreUrjac.e A.Z 5. — Bakszta 11 
w godz. 20— -Zł w poniedziałki, środy i piątki.

O k lub  sportow y Rodz. W ojsk.
Lrugie zebranie zawiązujące klub sporto­

wy R W. odoędrie się u 16.X b, r. punktual­
nie o godzinie 17-ej w Kasynie Garnizonowero.

Prosimy o ptzybyci< Pań, napisanych a 
również apelu amy do Pań, Które dotychczas sij 
nie zapisały, o iaknajiiczniejszy udział r zabraniu.

Po/sjdek zebrania następujący
1) nl ibór zarządu.
2) Jchw ałr rozpoczęcia kursu gimnastyk: 

i gier uch
Instruktora i salę przrdzleliło nam Kier. 

Wych, Fiz. Również jeszcze w tym mMsłjcu, jest 
możliwość uruchomienia kursu strzelniczego, z 
broni małokabbiowej

Prosimy przeto jeszczr laz zainteresowa­
ne Dan it o łask iw® H«yhycie. Na kurs gimna­
styki i gier ruch. będą przyjmowane Panie nie 
należące do sfer wojskov'ycł: a WDrowadzone 
przez Panie R W. za pewną opłatą.

LECZNICA Litewskiego Stowarzyszenia Pomocy Sanitarnej n ' . '1™ '  a
W p-zycboanl przyjm ują lekarze specjaliści: Cnoroby wewnętrzne od 11 — 2; chirurgiczne od 1 — 2; kobiece 11 — 1; oczu 12 — 2; uszu, nosa i gardła od 11—1 popeł.

zębów 10—11; skórne i weneryczne od 1—21/*', nerwowe 1—2; dziecięce o d l l  — 12 i od 2—2J/«.
W szpitalu oddziały: Wcwnętkzny, chirurgiczny, ginekologiczny

Gabinet Roentgena 1 elektro-leczniczy. ^ 18 "™}
Cbnesz otrzym ać posadę?
Mulisz ukończyć kursa facho­
we korespondencyjne prof. S B- 
kułow czs. Warszawa, Zórawia 
42. Kursa wyuczają listownie: 
buchalterii, rac lunkowości ku­
pieckiej, koresp*’ ndencji nan- 
d'owej, stenogtafji, »aukl han­
dlu, prawa, kaligrafii, pisania 
na maszynach, towaroznaw­
stwa, angielskiego, 'rancusKie- 
go, niemieckiego, pisowni tor- 
tografji). Po ukończeniu świa­
dectwo. Zącajcie prospektów.,

2176
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E . EB Ziemniaki jaaalne wagonowo i 0
|  droonemi partjami do sprzedania |

j  l l l l l l l l l i  S M k i l  M » J .  f
P W iIu g , z a w i i n a  9 , te ł .  3 — 2 3  |
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INSTALACJE
Radjowe oraz sprzęt

POLECA

NA SPŁATV
„OGNIWO"

O D O Z 1A K : W iln o , Ś * to  Ja ń sk a  9.

t i / a r f i c } icamieany, górnośląski dla celów 
V f  opałowych i przemysłowych je dosta­

wą od 1 tonpy w zamkniętych plom­
bowanych wczuch. 

u  , c  odlewniczy, kowalski i ^azo ) (alafca- 
i s O K a  zogenerałorów) śiąski i karwifibki.

POLECA w NAJLEPSZYCH GATUNKACH 
^zedslęblorsłwo Handlowo-Przenryslowe 3407 

H i  Istniejące przeszło 30 lat

.  U e U I L i n ,  janieilDOska 3, lei. bib

®0<S£>0 oSXi0<S>C0<S£ ?0<^0 T3C$OCS>fiO<SS>00<SE>iIIK&»*0— O
Literatura i książki — to Kręgosłup kulturalnego narodu. ^

A. S e m p f . g  
»  *

|  DkZEWNICYU Waszym^jedynym organem jest |

Jedyne wielkie czasopismo fachowe branży drzew­
nej w Polsce. PRENUMERUJCIEl OGŁASZAJCIE 

SIĘ! Kwartainle zu  12. Nr Nr okazowe gratis.

Biuro ]. W i e m
m l j o  sp rzeaan ia  

WILLE, PENSJONATY 
1 PARCELE.

<£XSO<S£>0(XSXI<KS>OD<2>0

ta
a

Wilno Subocz 19. Tel. 198
Przyjęcie obstalunków od 11 do 3-ej.

3399-0

s f t i a a w r a i J T r a n a r r a i o r a i P i  a><BX3><gSCg><3Xa><aXS>

— i NA RATY —
po cen :h konkurencyjnych

Drzewowęgiel
POLECA SKŁAD

Abel Kirzner I L Gelpern
uL. Piłsudskiego Nr. 12. 3409

Wilno,

■ ul. Orzeszkowej 3
n  narożnik ul. Mickiewicza, dawniej Zawalna 1. N 
g  Czynna od 11 do '8  godz. 3387-? g
D<2»OG*SS>00<3ZX)G SX  ^SX>0<^£>0(KS>00<S>OIHS>00<S>Oe

C z y  Z L piS b łeS  s i ę  m t c z ł o n k a  L .O .P .P .?

książkę wojskową, 
wyd. prz^z P.K.U. 

Ltda na imię Jana Terpl- 
gorowa, rocznik 1888, u- 
nieweżnla się .________ £396 2
Z gubiono książką wojskową 

wydaną urztu P. K. J.  Wil­
no na imię rtanisław r MIszkisa. 
Unieważnia się.

Pi
ZAWDZIĘCZA 
5W O j\ FORMĘ 
TUOANCKlM 

A r  f  TRW AllYK

łNlttOWC^

S - ^6®225)0<S>flflEa3L '  . S Z c .  ̂ £ZZ>eZ2>eSSC3>0<S£X!

i  A M u  B ie l i ł  Damiliil H M w

§ Przy T-wie „POMOC PRACY“ Wilno, Sudocz 19 
le i .  198, pod kierownictwem pierwszor.ęanej artystki 

i krojczyni znrnych firm paryski.h.
Co tydzień oirzymuje się m odeP i rysunki znakomitych 

paryskich artystów mód,
Obstalunki przyjmuje się m palta, kostjjm y, suknie 

wizytowe i b iłowe.
LrzędniczKom i nsuczycieikom raoat i na raty

Sprzedaje się
m m  M N i i

z 15-to letniego dębu styl 
„Modern* według najaow- 
szego m odelu francuskiego 
artysty-malarzu. 3400-u
SPPZhDAŻ na RATY
cl. S tinu  Hf. W „Pamfli Prati"

w średnim wie­
ku poszukuje 
posady bony, 
z d o b r e m !  
rekomendacja­

mi, zgodzi się na wyjazd. 
Ul. W Pohulanwa 6 m, 11 

od godr. 4 — 5.

.Mn ftisi*"
przyjmuje 

nc najbardziej 
dogodnych 
warunkach

ADMINISTRACJA 
„Kurj-jra Wileńskiego- 

Jagiellońska 3. 
od 9—3 ppoł. i 7—9 wiece.

s x 5 e £ 3 > e x s ® x s i a x s i

p n i
chłopczyka. Ul. Subocz d. 
6 a, m. 6, dr. Czarnowski. 
Fez rekom rm kcji nie przy­
chodzić. 3416 1
u M S 3 E w e a c s < 5 a g « x s

do wynajęcia. Reperacja i 
strojenie Ul. Mickiewicza 
24 —9. E sikc. 3152

7nnh dowód osob. Nr 5279 
ŁHUll. wy(i orzst komis. 
Rządu m. Wilno, c r  imię 
Kalmana Stoc&iego, unie­
ważnia się. 3404

mmmmmm
HoMam a i t j  a z c p.p. 
leg. z r. 1924. opiewający 

aa Beucjona Fieuzmaaa. 
_________________  34 .8

książkę wojsko­
wą wyd. przez 

P .r.U . Wilno, n t  imię An­
toniego Pups, syn Adama, 
roern. 1890 unieważnia się.

3401



K U R J E R W 1 L E N j J  i Nr 236  (1283)

Miejski Klcemaąagrai

fa ila ra ln o -O sw isto n j
SALA MIEJSKA 
(Ostrobram ska 5)

Od dnia 12 do 17 października 192« r. włącznie będą wyświetlane filmy
P a » 7  f i i i i ł  i  r̂ A f G 9 u l / ł a f (  Najnowsze arcydzieło reżysera

„ r a w o r y i a  k i  i s z y i u a  f r . c e l n ik a  podług p -w ieśa
GEORGE SAND w 12 aktach. W rolach głównych. LYAMARA i HARRY LIEDTKE. 
Oikicstra pod dyr. p Wł. Szczepańskiego. Kasa czynna od g. 1 30. Początek seansów od g. 4-ej. 

_______________ Nas*ępny rrogrami „OBROŃCA ZACHODU*1.___________ _____________

K INO -TEATR

JE HM"
WMeńska 38.

Rekordowy sukces. Rowdaęja filmowa. Najnowsze i najlepsze arcydzieło genialnego 
CONRADA VEJDTA, który wszystkich oczarował, wzruszył i zadziw*! w dramaciemu*,,,* Mężczyzna z przeszłością
rza-potępieńc*. Cud chaiskteryzacji. M “ska C VEJDTA Przechodzi tu wszystkie fizy mąk, 
upad '6w i wzlolów. Nadzwyczajna treść. Seat; i 1 c ^oaz. 4, 6, 8 10." 5

K I N O

u
Mickiewicza 22.

Dziś zachwycający film, który ilustruje asm  hulaszcze życie wytwornego króla elegami* 
i dobrych a I w u  a  w  rm ^  Gentleman t f  Paris)
manier p. t. Ł  t f  C if  y t j < A  bohater filmu i niezastą­
piony artysta ADOLPHE MENJOU. J^go dystynkcja, spokój, nienaganna etykieta i iro­
niczny uśmierh zjednały ntu miljony wielbicieli I wielbicielek. Nadprogram: wesoła kome- 
dja w 2 aktach. Początek o g. 4 ej, ost 10 25. Pisse-partout i bilety honorowe w dniu 

_________________________ prem jery i w dni świąteczne nie w  ne._________________________

K i n o

Wielka m.

Mctropolis 12 ô,ona arcydz*&ł situ"Dziś film przekraczający naj­
bujniejszą wyobraźnie ludzką r i C l l ’V | / U l I 3  kl filmowej. Najpotężniejszy z m o­
numentalnych superfilmów produkcji świttowei koncernu „UFA*1. Realizował Fryderyk Larg 
(twórca „Nibeluugóu #). Główną rofę kobiecą odtwarza najnowsza rewelacja autorstwa fil­
mowego BRYGIDA HEŁM. Wykonawcy rói ręsk ieb : Alfred Abel, Rudolf Klefn Rogge, 
Gustaw Fo-lich. Wymowne cyfry: Zdjęcia trweły 2 lata. 8 artystów w roiach główn., 750— 
w mniejszych, 25.000 ststystów, 1J.00C statystek, 750 dzieci, 100 murzynów, 25 Chitfezy: 

ków. Ogólny koszt wykonania filmu 2 500.000 ćoiar. Ceny nie podwyższone. 3365 
Wkrótce pierwszy raz w Wilnie .SZ C Z A PA  NA C .iRSK IM  BALU* PRZYGODY żołnierza Schwejka w nie­
woli josyjskiei. Zakulisowe życie dworu Cara Mikołaja II w czasie wojny. Biorą udział: Car Mikołaj, Carew- 

na, Rasputin i C artka kamaryila.

fr

H1NO
LUX“
Mickiewicza 11

Dziś dawno oczekiwany superszlagier I Nowa k o p j r ! M onumentalne arcydzieło filmowe 
przewyższające swa doskonałością cały dotychczasowy dobytek produkcji filmowej

i»U I TER CARSKI wed*uf powteści julje? vepne*a 3366
W roli głównej UlfflH 1 ulubienica publiczności prześliczna NATALJA
Wirtuoz ekranu K O W A L O  1 G flJD A PO ftl. Df- młodzieży dozwolone.

K I N O D u l i  W 8-mą ROCZNICĘ WYZWOLENIA W LN A !
Z krwawych walk O WOLNOŚĆ I NIEpODLEGŁOŚĆ POLSKI

MOGIŁA NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA
Monumentalne arcydzieło w 15 akt. w rolach tytułowych MARJA MALICKA, V.ŁADY- 
SLAW. WALTER i MARJA GORCZYŃSKA, U w a g a ;  Honorowe bilety i jednorazowe 

_________  narty ystępu niew ażne u i  d ' ™dw pfdnia. DYREKCJA. 33*7

W podfSż zabieraj z 
sobą prawdziwe noży ni Gillette

Goląc się nożykiem Gillette, oszczę­
dzasz czas, usuwając z niezwykłą łat­

wością zarost. Prawdziwe nożyki 
Gillette usuwają z łatwością każdy 

zarost, twardy czy miękki. Te nie­
zwykle własności zawdzięczają nożyki 

Gillette najlepszej elastycznej stali, 
z której są wyrabiane i najnow-.

szyrn metodom hartowania i szlifo­
wania zastosowanym przy fabrykacji.

Nożyki w opakowania po 30,1015 sztuk są do 
BftfryU* we wszj silach odnośnych sklepach.

K ażd y  p raw dziw y n o iy lc  
Gillette je s t  o zn aczony  tą 

m a rk ą  ochronną.
MADE IN ii i  As

KNOWN THfi WORLD ovrn

G I L L E T T E  S A F E T Y  R A Z O R  C O . 3473

KINO
EDE*vu

Wielka 36.

Dziśl Długo ccze;iuan) p.zez całe Wilno film! Poraź pierwszy w Wilnie! UWAGA: Ważne dla 
bywalców ,MIEJ 5KIEG D KINA*. Wszyscy, 4  tórzy oglądali I-szą serję w Mieiskim kinie, mają 
sprsobcc ść oglądać zakończanie (2-gą serj którą dem orstru jery  monopolowo. 2-ga i ostatni* 
serja (zakończ,nie) wieltqeg3 zn ikomirtgo filmu BELFFGOR, WIDMO LUWRU demo^struie się

tytureir: K L E i F ^ N f O T y  C E S  ^ i R Z O ^ E J  sensacyjno-deteK- 
tywny w t ,ak t. wr rdach  głó ' ny^ń Rent 1 r r r r e  i E mlre- Van!idr. Ceny nie podwyższona.

SOLIDNIE
lokujemy gotówkę bez ry­
zy! a r.a absolutnie pewne 

zabezpieczenie. 3422 
W ileńskie B iuro K om i­

sow o-H and low e 
M ickiew icza 21. tej. 152.

SMAKOSZE
C A Ł E G O  Ś W I A T  A 

p i j ą  t y l k o  a n g i e l s k ą

Kino Kolejowe
„ O g n i s k o 1'

(obok dworca 
koleiow gc).

Dziś i dni następnychI Potężne 1 \ I *  r \ Q P I  (życiowi m
arcydzieło wszechświatowej sławy v C l J L l a L r f i  i  EJREj ja re) wielki 
współczesny dramat crotycz' y bt 10 aktach według znzncj powieści Feliksa Fisrera. 
W rolach głównych IGO SYM (polski Welentino), NtNA VANNA i VERA SALROTTI. 
Wspaniałe dekoracje, eiegancWe dancingi, bajeczne toalety. Początek o godz. 6-ej pop. 
W niedziel. . śv*ę a o g. d*. 4- ej p^p C en/ miejsc zwykłe. 3385

s p i i i i !
31/* dzies. pierw - 
szorzędnej ZIEMI 

po Lidzkiej szosie 9 kim. 
od Wilna, naprzeć. BosJac- 
kiej. Dow. się Tomasz Zmi- 

trowicz, Popow stcr .na.

H E R B A T Ę

LYONSM
P RZ E T ARG

Dyrekcja Lssów Państwowych w Wilnie ogłasza niniejszem w dniu 23 października 1928 roku
o godz. 12-e', u>. Wielka 66, biuro Dyrekcji — przetarg na wydzierżawienie niżej wymienionych

cbjektów w o d n y c h :

o,3 N A Z W A  J E Z I O R G m i n a

POWIAT WILFŃSKO-TROCKI

Rzeka Wilja od Santok dc M chaliszek 
.  .  Narocza do Styrni

Birżewo - Niemenczilis

V ' irnuińska 
Trocka i 
Pzeszańske

11
12
13

14
15
i*

17

Jezioro Jusino-Miuczele, 
i Pur -iSiki 

.  Morgi (z wyspą)—Kotysz i Wojniak 

.  Płcrriany, Malowanka, Giedziuny i 
Ki łg ile

,  Birwa-Biruny (z wyspą), Szuler k< (ccęść) 
Purwie, Cckis ki, Paka - Oko, Męć, Wi- 
trolarkszvs i Szemiot 

.  Bazyljańikie Opactwo, 3ołocie, Piliszki, 
Oczko, Kuchr..a i OLwKa 

.  Popis .i rzeka Waka (część)
,  L'gojnie-Rastutis (z wyspą) Turgojcie

i Hopsrta
, Miedawis-Między.zecz (z wyspami), Kor- 

wie, Łukno, Jeziorka, IJkuć-Ilga i Bie- 
dugnia

Niemenezyńska
Trocka

Rudziska

P O W 1 A T Ś W 1 Ę C 1 A Ń S K I

9
19
Zf<

25

28
29
„1
55

Jeziora Koropot's . Sergi*lis 
.  Diyngis i Dryngiszcae
.  Bal zuk II, Dumble, Balczuk IN, Pogilu-

ińs i Auks-linis 
,  Merkwinajtls, Merkw’any, Poaolnika, Po- 

dojklnii-, Gierżynka i Mergezelis 
,  Orżwet , Dietkow-czyzns i Octrowiszki
„ Świrki, Kaczanówszczyzca i Pietrurzany

I iajdelis 
. Kierocie i Glerrzeoszki

Janicka 
Łyng n uńska 
Lyngmiaftika 
Zabłoci fleka

Twerecka

Hoduciska
Łyngmisńska

ora

o+-ja <v.

o
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187.00 190.00 100

5O.00 78.00 80

37,77
160.43

90.00
530,00

90
300

8616 337.C0 170

92.00 311.00 155

39.V3
213.73

167.00 
74' 00

80
370

108.28 398.00 200

186.74 652.00 325

■ 65.84 
400.00

132 00 
1020,00

70
510 -j

8u.74 184 00
i

90

72.12 
215.41 

91.08 
21 15 
45 72

103.00 
53i 00
143.00
45.00 
45.72

80 
26G 
70 
25 1 
2.)

HI [eig r a o i a przedfiebiorst
techniczno metalowego i umożliwienia wyknnywenia w'ęk- 

szych obstalunków rządowych poszuKuie się

w s p ó l n i  a  3378 0
z kapitałem do 1000 dolarów. Specjalność techniczna nie­
konieczna. Pożądany współLdział w prac,” adm'nistracyj- 
no-handlowej, Rentowuośi kaDitam zabezpieczona. Zgłosze­
nia do Adm!nistracji .Kurjerz Wileńskiego* nod i. K. P.

Ta n iezió^nana w smaku herbat: używana 
jest na dworzt K R Ó L A  angielskjtgc oraz 

na wszystkich dworach EUROPEJSKICH 
Do nabycia w sklepach kolonjalnych.

PRZEDSTAWICIELSTWO NA POLSKĘ 3277/510410

Teofil Marzec, “  589;
Przedstawiciel: K. Ablaitiowicz, Wilno, Kaszta^own 7.

0<^TóB< ^ 0Q<3g>O3C^fl0gg0liĆgS>0®3^>P0c^>0O<Sg>OO<SS>O 
! ® a c a 0 < S > 0 0 < 3 2 > B B ę a a & ( » C  .  n»r0<2EE>00<fflE>L. 1= ~  B0«^K>fl0<Ł ^ < R 3 E > 0 0 « 3 S > |

Przeionsli abjfateia Iiiadczj i ; tep  s i i n r
Największa i najszczęśliwsza Kolektura Polskiej Państwowej Loterji Klasowej

H. MINKOWSKI wi,no- ,3''7-
Centrala w Warszawie. Nalewki 40, teł. 296 35. P. K. O, ?553. 

Komunikuje, że rozpoczęła już sprzedaż zawszę szczęśliwych

Losów do klasy 1**ej—18*-ej pŚ#Kińa?ow0eTj

i

A k u s s e r k a

ftrjf I z e z i i 19. UIKO
przyjmaje od 9 rano do 1 w. 
ul. Ad. Mickiewicza 30 m. 4.
Wt Zdr. Nr 3092

Vi
V-s

losu 40 
20 . 
10 ,

i cnły

zł. G ł ó w n a  

wygrana
szereg Innych znacznych' sum,

a. 750000
O ijó h ia  k w o t a  w y g r a n y c h  t z t  2 6 ,7 6 1 ,6 0 0  

YSbO CO DRUGI LOS BEZWARUNKOWO WYGRYWA o«r^>o 
Czas decvduie o waszej fortu aięi Nie zwleksjćie1 i czemprędzej udajcie się 

dc Kolektury h . MINKOWSKIEGO Wilno, Ni. miecka 35. 
gdz!e szcłęśde stale sprzyja graczom.

Zlecenia zamiejscowych uskuteczni-mi riefAłoczaie po wpłaceniu należności 
na nasze konto w P. K O. 80928.

W y o ł a c s m y  w s z e l k i e  w y g r a n e .
Tabela wygranych do przejrzenia u n is, coaziennie berpPtnie niezależni# od tego

gdzie ios został nabyty. 3410^^OCSS,cO<3»or-3!S&0O<3e>O0 j5S>O«<2Wii t^Sjcoc^oCtS&OOCS^OcSS&OK^SrOOCBDOeWDĘ

Od r. 1843 istnieje

WiJenkm
UL. TATARSKA 20

Choroby ucha, 
gardła i nosa.

2152 Przyjmuje w Lecznicy Li- 
lewstiej (u!. Wileńska 28). 
0 4  11— 1 Doooł. 3328

MEBLE
jadalua, sypialne, i gabine­
towe, kredf nsj, stoły, sza­

fy, łóżka i t. d.
W ykwintne - Mocne 

Niedrogo.
na dogudnych w arun­

kach I na raty . 1564

DOKTÓR MEDYCYNY

S. 4
CharsO! wejujt l (kunie.
Eiektroterapsfi, diaterm ji, 

Siońcs górski®.

Mickiewicza 12
rog Tatarskiej.

P r^y im uj" 9— 2 i 5— 7. 2071

P O W I A T  P O S T  A W S K 1
32 jeziora Moiejki, Księazowskie, Zcgzcz, Kowalki, 

Dumbla 1 Olsia
51 . Miastro twsięp)
52 ,  Mirdzioł i Syrmież rvstępy)
S i .  Spory, Świfka, SWifa, WorwiroWo, Głu-

bocz■'« i Świetłość (wstępy)
C Jeziora SzwukszU Wielka i Mała (wstępy)
B ,  Narccz (wstęp)

P O W I A T  D Z I Ś N I E f l S K I  

48 Jezioro Dcłhoje (wstęp)
Termin dzierżawy od 1 XI 1928 roku do 4.IV 1940 roku. 
W.**elkich irfur m ic y , uotyctących warunków przetargu, 

stwo'*vch, u. ca Wielka 66, pokói Nr 8 w dnię urzędowe.______

Jasiewska 65.00 347.00 180
Miadziolska 1328.00 350.00 150
Miadziolska 116T 75 300.00 150

Mańkoyicks i
Posta«.ska 581.33 50.00 25
Kobylnicka 1013.00 274.00 100

tf 8000.00 1000.00 50U

Prororocka 8.00 8.00 10

Majątki ziemskie
pisiadamy w wielkim

wyborze. 3<ł19
\SfiIęńskie Biuro 

Kcmisowo handlowe 
Mickiewicza 21, tel. 152.

udziela Dyrekcja Lasów Pań-

PRZEPISUJEM Y  
n;» maszynach fachowa, *a- 
n*o i szybko, 3420-2

Wileński Biuro 
Komisow -Handlów- 

Mickiewicza 21, tel. 152.

FUTRA
0<3S>00«S»d0<E>C 0<3E>00<33 0

w dobrym gatuaku: szopy, 
kunv, popielice—sprzedem.

U l. S a w ie ? . 1 1 — 11  
od 15 do 18 godz. 3394 1

MIESZKAŃ
duijcti i małych poszukuje 
my dla solidnych lokatorów,

Wileńskie Biuro 3421 
Komisowo Handle ve

! Mickiewicza 21, tel. 152
(K3S>O0C^£»J0<«£>09<S£>00C3EDC

h tn ie je  cd  184C r.

B-eia ObKItt
MAGAZYN MEBLI 

Wilao, Niemiecka Nr 
tel. 262

MEBLE
stołows?, sypiaiuie, gjbi 
netowe, saioacwe, łóżka, 
kredensy, stoły, szsfy, 

biurke, krzesłe i t. p. 
Dogodne warunki 

i na RATY. 3408

Trzyletnie K U R S Y  
Tecfiniczno-Chemiczne

zo3Uną uruchom ione z dn. 15 b. ni.
- p r z y  ;

Państw. Szkok Technicznej
IloUndernia Nr. 12.

Z sphy  przyjmuje i intormacji udziel*. ,
S ekretaria t T -w a Kuraów T echrlcznych

godz 5—7 (gmach Szkoły ^ed n iczn e i)  33i2-(

Dwa pokoje
z dużym baikocem bez 
mebli ze wszyatkiemi wy­
godami do wynajęcia od 
zargz. Wiadomość: Banko­
wa (od Makowej) dom 1 
m. 14, od 9 zrana do 9 
wieczorem. Tamże potrzeb­
ny RZĄDCA EKONOM 
z pow ażją rekomendacją 
i z kaucją zaraz, dowie­
dzieć się od 9 do 12 zra­
na. 33880

• i
chor. skórne, w-jneryczne, 

syfilis i moczopłciowe
Mickiewicza 28 m. 3

Prejjm uje od 9— 1 i 4—8.
3305

DOKTORmmmi
Choroby weneryczne, syfi­

lis i skórne.

OGŁOSZENIE.
P R Z E T A R G  P U B L I C Z N Y ,

W dniu 26 b. m. w gmachu Izby Skarbowej (ul. 
W. Pohulanka Nr. 10) odbędzie się publiczna sprze­
daż, więcej dającemu, około 2500 klg blachy żelatnej, 
dachowej, k tórą obejrzeć można ;a miejscu w godzi­
nach biurowych, D eklancię na udz-ał w prz targu na­
leży składsć przed term inem  sprzedaży w Wydziale I 
Izby Skarbowej (pokój 22 ) t 3395.

Parlmiittera Pltrs ja"nr
jesi bezwzględnie najliep- 
czą i najwydatniejszą 
farbą do bielizny, v .p n a  

i celów malarskich. 
Odznaczał* na wysta­
wach w Brukaeli, Med­
iolanie i Par„żu 

med, ir .i.
Biuro Fabryki Cii. Perl- 
muttera, Lwów, Słone­

czna 26.
W: zęd :ie do nabycia.

złotymi §jj

Wielka n .
Q a 9 — i 13^-8. (Tclef«921).

Pt. lilii
CHOROBY WENERYCZ­
NE i SKÓRNE. Przyjnwj* 

9— 12 i 4—8,
Mickiewicza 4,
tel. 1090. W.Z.F. 39 2°*,(i

RBDAKCJA i ADMINISTRACJA: Jagiellońska 3. TŚL 99. Czynna od godz. 9 - 3  ppoł. Naczelny red a^o r przyjmuje od 2 - S  ppoL Redaktor działu p rjy irr^e  od godz. 6 do 7 w.ecz, we wtorki i piątki. Rękopisów R.dakcja ale zwraca.
Administrator przyjmuje od 9—2 ppoł. Ogłoszenia przyjmują się od 9—3 i 7—9 wiecz. Konto czekowe P.K.O. 80.750. Drukaraia — ul. Iw. Ignacego 5. rei. 893.

CENA PRENUMERATY: miesięcznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową 4 zł. Zagranicą 7 zł. CENA OGŁOSZEŃ- za v -sz milimetrowi przed tekstem 2! * w tekście I i II str. 30 gi„ III i IV *( ( >2 g r, tekstem— •
ma m ie«  an io w e-i0  gr (za wiersz netitowy), kr. rek i.-naH esłane-3G gr. z l  wiersz r ,d ak c ,j,y ). dla poszuk; ących p racy -50^ , zniżki) agł. ro -  » i tabelow- o 2 0 ^  drożej, ogł, z zestrzeżemem miejsce 10*f. *o*e„  ZMranKioeni« iiiic3łi\«iuwwt . i  ̂ v "j/»  ° . ?< t_ j    ł c v____.... IV/ ft-mir» >wrv.r*łir*ł AHmmicłrarn ^nbie nrswn 'it “*nv tftrrntOM drukuOdd&hif 'V G rodnie  — Bankowa 15. Układ -^ o s z  5-cio te.now/, na stronie IV 8-mio łamowy. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany i^m inu  druku agłoseeń.

Wydawca. „Kucjar WHeńskf" s-ki z ogr. edp. Tow. Wyd. „Poftoń", Druk. „Pax'‘, ul. św. Iguacego 5. Radabtur odp«wiedatełiiy Jń M f


